
Rocznik'
td

P0(

Redaktor odpovriedsiftlny :
teoAov ŻyehSiógfcł w Poznania,

■ tetra«/® ’ cksped.: Pl-ac Wilhelmów olei Ko. 
liio111 giuto redakcyii Lipowa ul. Ko. 1

IR Dziennik Poznański
wyjątkiem 

ych.
).r» o i® dsś a ä kć w

irSroda, 18’listopada 1868.

-larze pejedyńcae sprzedają się w okspadyayi 
Ki8IIłF ‘ po £ dg~

Cena ogłoszeń (¡nseratów .)
7>| Siersz» drobnego 1 sgr. 6 fen. — K-law 
FjQ (P * persza drobnege 3 sgr. (ind. tłćm )

Listy
administracji i ekspedyoyi winny 

frankowane»

Pr»edpiata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 16 sgr., w manarehii piw- 
5ki6j 3 tal. 1 sgr. S fen... w Anstryt 6 guldenów, w 
H emęzech S tak i2 sgr-, w Prancyi 18 fr., w Angl 

r.' sz’. w fizweeyl 5 tal. 1A ^gr-> ’v Oaaii 4 *.?-!• ‘i 
;r., w Włoszech 28 fr.-: «• fUmi? 30 f.-. w 

estry! 25 fr., w Bdgii 18 fr,, w Turcy! 2« it\ 
w Ameryce 8 doi.

Przedpłata i »głasierita
przyjmują się w ekspedycji;’ przedpbupr?;..aian 
w monarchii pruskićj oraz w pań twach do zwtarku 
pocztowego nicmiecko-ńumyttck. ualciąi yeb urzędy 
pocztowe. W innych Ejajacitii sufi tylko n>w»e 'aier 
tury, za których pośrednictwem ''¿¡.h. niż.) mcżi*. 

takie przesłać ogłoszenia do eksp Dzitn . Uv~n. 
iiękopiswa

«•adsylan«» rejlakcyi nie jswraefcjn . ;c- ’ ’-ędą 
ni&scsone.

AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
księgarz — F H Richter księgarz i " Władca Strzechy we Lwowie przy placu Maryackim: — W Paryż® (przyjaują przedpłatę) Lihrairie du Lusetnoeurg 

księgarnia H. Render, & Little Newport, Street, Leifiester Square W. C. — Ajenaeye do pr85yjna®w«m#ą »gfl-osieeń« JSa_całą Francyą w Paryżu pp, 
e. M. Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: HaasensteiH_&_Vegler.

Eugeniusz Fort. Sachse & Comp. W Frankfurcie n. M. Daube 
w Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Gołańczy: H. Stan: w ’nowrocławiu: A.

Nieradzióski; _w Łabiszynie M. Kaliski^ w Miłosławiu: J. Kamiński; j?

se 34, — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku:
UjEcbtłfflBi61 Józef Chociszewski; w Czempinie: J. Ekert;
i0S(t5PvHian; w Krotoszynie: Ludwik Cień ierski; w Książu: . -------------- -. —r- .
Iftf pleszewie: L. Zbóralski; w Pobiedziskach: J. K. Grocholski; w Rogoźnie: Zjeliński; w Śmiglu: T. Radkiewicz; _ w Śremie:

Zapałowski ; w Witkowie: R. A. Langiewicz; we Wrześni: K. Wiażewski, B. Nowakowski.

irzy placu
'W. C. —' Ajeiseye do .... . ... . .. ...
— W Berlinie: Rudolf Masse Gr. Friedrichstraste 60, A. Retemeyer, H. Albrecht 

& Comp. — W Wrocławiu: Priebatsch, Ring. — W Buka: St. Bajoński; w Bydgoszczy: Tom«:* Sniegocki; 
tfryszewski; w Jaraczewie: Stefański; w Kcym; Ignacy Wendziń&ki; w Kostrzynie: Swsboda; w Krobi: Jakób 

A ur. Goślinie: Smorowski; w Nakle: L. Wyszyński: w Obornikach: F. W. Rakowski; w Ostrowie- J. Priebatseb 
K. Kucharski; w Strzelnie: A. Laskowski; w Toruniu: Mazurkiewicz; w Trzemesznie: Buzalski; w Wągrówcu

POZNAŃ, 17 listopada.
Jak to już wczoraj na tćm miejscu wzmiankowaliśmy, 

tywołało dotychczasowe postępowanie delegacyi polskiej
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, wiedeńskim reichsracie nader odmienne w dziennikar-
P, stttie galicyjskićm ocenienie. Organ Towarzystwa demo- 

™^tycznego, Dziennik Lwówski, zarzuca delegatom 
nielogiczność i zaniedbywanie najpierwszych względem 
gaj u. obowiązków;umiarkowańsza Gazeta Narodowa 
pochwala natomiast politykę delegacyi w kwestyi obrony 
{rajowćj i rokuje ztąd pomyślne dla Galicyi skutki. , Po- 
(tarzamy — powiada Gazeta, streszczając swój pogląd 

czynności delegatów w Wiedniu — że droga, obrana 
przez delegacyą, wróciła nam przynajmniój życzliwość ko
nny, zachwianą w skutek tego, iż fałszywie przedstawiano 
jjj naszą politykę. Droga zaś odmienna, tj. uporczywe 
jomaganie się, by wzięto pod obrady i uchwalono wnioski 
sejmu naszego przed ustawą wojskową, a w razie ich od
rzucenia wyjście z rady państwa, lub głosowanie przeciw 
ustawie wojskowój — droga ta najmniejszego dobrego nie 
mogła wydać rezultatu. Ministerstwo przedlitawskie by
łoby nie ustąpiło, bo w obec konieczności rychłego za
łatwienia sprawy wojskowój, korona musiała zatrzymać 
gabinet dzisiejszy. Rzecz zresztą aż nadto widoczna, że 
gabinet ten tylko pod presyą, z góry nań wymierzoną, 
przeprowadził ustawę wojskową, i że ci, co głosowali 
z gabinetem za ustawą, głosowali właściwie z koroną prze
ciw znanemu wewnętrznemu przekonaniu ministrów, pod
czas gdy właściwy obóz ministeryałny stanowił opozycyą. 
Gdyby posłowie nasi, w zamiarze obalenia gabinetu, prze
szli byli do opozycyi, niewątpliwie cały ten obóz byłby 
pospieszył w pomoc zagrożonemu gabinetowi, — wszak ci 
panowie głosowali przeciw ustawie jedynie dla tego, że wie
dzieli, iż będą przegłosowani. Wszelka więc opozycyą ze 
strony polskich posłów w sprawie tój ustawy, jako tśż 
wyjście ich z rady państwa, byłoby mały tylko kłopot 
sprawiło ministerstwu, ale w obec korony i w obec 
Europy byłoby natomiast nas i sprawę naszą postawiło 
w najfałszywszóm położeniu, a tćm samćm, zamiast przy- 

rofspieszyć dopięcie pożądanego celu, t. j. ziszczenie progra
mu sejmowego, byłoby nas oddaliło z najprostszej i okoli
cznościami wskazanćj drogi.“ — Tyle Gazeta Narodo
wa; Czas dotąd ostrożnie milczy. Jeden z korespon
dentów naszych lwowskich (2’), o którego trafności sądu 
nieraz mieliśmy sposobność się przekonać, słusznie, jak 
mniemamy, zauważa, że ostatecznego wyroku o postępowa
niu delegacyi w reichsracie nie należy tak pospiesznie wy
dawać, ale raczśj cierpliwie odczekać, dopóki nie okażą ąię 
jakiekolwiek rezultaty. Że delegacya przez usta posła 
Ziemiałkowskiego tak otwarcie wypowiedziała swą polity
kę i podporządkowanie spraw własnych sprawom państwo
wym, to, zdaniem korespondenta, bardzo ważnym należy 
przypisać przyczynom, które bliska przyszłość zapewne od
słoni. Według wiadomości zaczerpniętych przez kore
spondenta, miał rząd przedlitawski do nader doniosłych 
przychylić się ustępstw dla Galicyi i to pod naciskiem 
z Pesztu. We Lwowie obiega nawet pogłoska, że jedne
mu z delegatów ofiarowano namiestnictwo. Daj Boże, 
aby te zapowiedzi jak najprędzćj się ziściły.

W wielkiój polityce międzynarodowćj wieje bez prze
stanku od dni kilku prąd pokojowy. Mowa nasamprzóc 
pana Disraeli, późnić) angielskiego ministra spraw zagra
nicznych lorda Stanleya, obie nacechowane wiarą w utrzy
manie pokoju, znalazły w prasie francuskićj nader przy
chylne ocenienie i podały wątek tak Monitorowi, jak 
jegosatellitom Constitutionn el’owi, France, Pays 
itd. do pokojowych zaręczeń i elukubracyi, które mają na 
celu ukoić chwilowe obawy, ale które, zdaniem naszćm, 
bodaj na czas dłuższy zdolne są utrwalić zaufanie Europy 
w przyszłość. Co do nas nie przywięzujemy zbyt wielkiój 
wagi przemówieniom angielskich ministrów, które uważamy 
po prostu za reklamy przedwyborcze a także po części i za 
oddźwięk pruskiój mowy tronowćj, wywołany zapewne po 
za kanałem przez dostojnych gości berlińskich na dworze 
królowćj Wiktoryi. Dziś frazesy mało skutkują; mogą 
wprawdzie na chwilę podziałać na giełdy, ale nie usuną one 
burzy, którćj zarodki leżą w anormalnym ustroju obecnym 
stósunków państwowych a którćj bliski, nieuchronny wy
buch wszyscy przeczuwają. Nawet gorąca przyjaźń, jaka 
po dziś dzień łączy dwory pruski i peterburgski, zaczyna 
coraz liczniejszych znajdować w Niemczech przeciwników, 
których rozmaganie się moskiewskiego kolosu na pół
nocnym krańcu Europy niepokoi. Już przy wyświeceniu 
znaczenia interpelacyi posła dra Loevego mieliśmy wczoraj 
sposobność zwrócić uwagę czytelników na ten ważny 
symptom. Dziś mamy przed sobą artykuł augsburg- 
skićj Allgem eine Ztgo broszurze Edwarda Kattnera 
pod napisem: „Zadanie Prus na ^schodzie“, w którym 
wykazane jest niebezpieczeństwo grożące Niemcom ze 
strony Rosyi, jeżli polityce rusyfikacyjnćj rządu carskiego 
w Polsce i w prowincyach ostzejskich nie położy się za
wczasu tamy. Autor broszury a za nim i A11 g. Z tg zga- 
dzają się na to, że powinnością Prus jest wystąpić w obro
nie uciśnionego żywiołu niemieckiego nad Bałtykiem, aby 
w niedalekićj przyszłości nie pojawiła się kwestya bałty
cka, tak jak dotąd istnieje kwestya polska. Prusy nie- 
tylko w sąsiedzie zareńskim ale i w północnym sprzymie
rzeńcu dotychczasowym mają groźnego współzawodnika. 
P. Kattner mniema zatćm, że Prusom należy sięgnąć po 
ziemie nadbałtyckie, od wieków niemieckie, a przez od
budowanie Polski, któraby w stosuuku do Prus zajęła ta
kie samo stanowisko jak Węgry do Austryi, utworzyć wał 
nieprzebyty dla Rosyi, coraz bardzićj posuwającej się 
wgłąb Europy.

Doniesienia z Hiszpanii są sprzeczne. I tak podczas 
gdy telegramy madryckie, płynące widocznie z źródła 
urzędowego, przedstawiają w równych kolorach zgodność 
wszystkich stronnictw, osiągniętą na zebraniu u Olozagi,

dalćj zaś podnoszą doniosłość demon stracyi ludowćj w Ma
drycie na rzecz monarchii konstytucyjnej; dowiadujemy 
się z listów prywatnych o rozmaitych zabiegach komuni
stycznych i republikańskich na prowincyi, które nawet gu
bernatorów zmusiły do zażądania od jenerała Prima posił
ków wojskowych. Trudna zatćm powziąć nam jasny obraz 
stosunków na półwyspie pyrenęjskim. Tyle przecież pe
wna, że dotąd rewolucya rozwija się z zadziwiającym spo
kojem i nigdzie nie przyszło do starć głośniejszych, co za 
dojrzałością polityczną Hiszpanów nie mało przemawia.

pamiętnego 2 marca, wikła ich rachuby i na inną wprowa
dza ich kolćj niż ta, jaką iść postanowili. Ustawa woj
skowa bez ustawy o stanie oblężenia mogłaby być rękoj
mią bezpieczeństwa monarchii, nie uszczuplając swobód, 
obok nićj stać się może narzędziem reakcyi i despotyzmu. 
Gdzie rząd ma władzę dyskrecyjną zawieszania ustaw, tam 
właściwie ustaw nie ma, i wieloletnie trudy parlamentu 
staną się w końcu tylko pracą Syzyfa.

Czy tryumf obe ny ministerstwa będzie długotrwałym, 
przosądzać trudno, a raczćj sądzićby można, że dni jego 

policzone. Nie dość bowiem, że armia istnieć będzie 
na karcie ustawy, lecz trzeba ją powołać do życia, ubrać, 
uzbroić i żywić. A gdzież na to środki? Trzeba będzie 
nowy, silniejszy jeszcze niż teraz przypuścić szturm do 
izby i zrobić z budżetu wojskowego znów kwestyą gabine
tową. Lecz wtedy podobno groźba ta straci już siłę. 
Wtedy narodowości monarchii, dziś lekceważone i poczy
tywane tylko za potrzebne narzędzia, przypomną sobie wre
szcie odwieczną zasadę: do, utdes, facio, ut facias, 
i w zamian zażądane ofiary dopomną się słusznych praw 
swoich, których im dotąd tak uporczywie zaprzeczano.
A ćzy i ów żywioł niemiecki w Austryi, który sobie tak 
gwałtownie przywłaszcza przewagę, a w istocie mało dba 
o jćj przyszłość, byleby pozostał niemieckim, mniejsza pod 
czfjćm berłem, skłouniejszym będzie do poświęceń?
W7,: pić można, według wszelkiego prawdopodobieństwa.
W7 obradach izby same prawie niemieckie głosy odzywały 
się przeciw ustawie, a jeżeli przy ostatecznćm głosowaniu 
op zycya do małoznaczącćj siósunkowo liczby stopniała, py- 
t- , czy się nie wzmoże w chwili, gdy chodzić będzie 
o ■ zyjęcie na siebie nowych ciężarów ? Cóż wtedy uczyni 
nr ist-eryuin, już dziś powszechnie zdepopularyzowane, 
czy groźbę ustąpienia zamieni w ezyn, lub czy zecbce ko
rzystać z drugiej ustawy, która mu odd«je w ręce przywi- 
lfeządzenią despotycznie, a tćm samćm bez odpowiedzial
ności. Jedno czy drugie, zawsze ten sam rezultat: niepe
wność jutra.

P. Possinger, który tu zasłużył sobie na powszechną 
sympatyą i pozostawił po sobie milsze niż którykolwiek 
z jego poprzedników wspomnienie, spotyka się na nowćj 
s a ój posadzie z uprzedzeniami, niedowierzaniem i podej- 
rzywaniem. Jako tymczasowy naczelnik namiestnictwa 
nie posiada on władzy, jaką posiadał namiestnik; wiele 
przeto z czynionych mu zarzutów policzyć należy na karb 
podległości, w jakićj stanowisko jego pozostaje względem 
ministra. Opinia nie rozlicza się z przyczynami, widzi 
tyjjśo skutki, i to ją skłania do zbyt surowego sądu. Stop
nie w FSeraFchii spółećżućj, a tćm bardziej urzędniczej, 
wpływają przeważnie, jeżeli nie na przekonanie, to przy 
najmnićj na czyny ludzi. Gdyby ci sami liberalni mini
strowie, którzy z tak gwałtownym naciskiem nalegali na 
przeprowadzenie ustawy o stanie wyjątkowym i ustawy 
wojskowój, zasiadali dotąd na ławach izby deputowanych 
rady państwa, widzielibyśmy ich może na czele opozycyi, 
gdyż w pierwszćj upatrywaliby prawdopodobnie klucz do 
despotyzmu, w drugićj zapowiedź finansowego upadku 
monarchii. Któryż zresztą z mężów stanu nie zaparł się 
z chwilą wystąpienia na publiczną widownią swych zdań 
liberalnych, w których obronie gotów był poprzednio do 
ponoszenia ofiar. Nie żądajmy zatem od zależuego urzę
dnika niemożebności, dość już jeżeli z zamiłowania nie 
dolewa do octu żółci, którą nas tak długo pojono.

Wczoraj odbyło się doroczne posiedzenie tutejszego 
towarzystwa naukowego, przeznaczone na sprawozdanie 
ze stanu majątku, użycia funduszów i objawów życia umy
słowego towarzystwa, oraz na wybór prezesa, sekretarza 
i podskarbiego na rok przyszły. Stan majątku towarzy 
stwa wzrósł od ostatniego posiedzenia nie zbyt wielką 
stusunkowo sumą, wszelako pocieszającą jest ta okolicz 
i;ość, że instytucya ta, którćj zadaniem jest szerzyć 
światło w kraju, nie obojętnieje rodakom, nie wychodzi 
z ich pamięci i ciągłe otrzymuje dowody ich interesowania 
się. Z niczego — gdyż pierwszy grosz, jaki przeszedł 
przez ręce ś. p. kasztelana Wężyka, który powziął myśl 
wzniesienia ze składek własnćj siedziby towarzystwa, był 
już darem patryotycznym — doszło dziś towarzystwo do 
posiadania ozdobnego gmachu, w którym mieści się niepo- 
ślednićj wartości gaieiya obrazów, biblioteka licząca około 
13,000 tomów, muzeum i zbiór monet i medalów. A wszy
stko to jest jeszcze w stadyum nieustannego rozwoju. 
Prócz tego towarzystwo jest już w możności udzielania 
wsparć, chociaż dotąd jeszcze drobnych, na cele naukowe, 
pomimo że niektóre legata, mianowicie z pod zaboru rosyj
skiego, jak legat ś. p. Konarskiego i dra Kaczkowskiego 
nie zostały dotąd zrealizowane. Co się tyczy zapisu Ko
narskiego, spadkobiercy jego Świejkowscy żądają znaczne
go ustąpienia z kapitału i w razie takim przyrzekają prze
nieść hipotekę sumy, jaką ofiarują, (przeszło 6000 rs.) na 
dobra p. hr. Raczyńskićj w Pozuańskićm. Zdaje się, że 
układ między towarzystwem i spadkobiercami, czyli na
bywcami majątku Konarskiego przyjdzie do skutku, jeżeli 
ostatni ustąpią nieco od zbytniego obcięc:a legatu. Wra
cając do posiedzenia, wspomnę, że, po wyłuszczeniu wszel
kich kategoryi sprawozdania przez prezesa towarzystwa 
dra Majera, wywiązała się krótka dyskusya, mająca na celu 
zmianę jednego paragrafu statutu. Dr Gilewski wniósł, 
poparty przez drów W arszauera, Ściborowskiego i Oettin- 
gera, aby nadal nie komitet towarzystwa, jak chce statut, 
lecz pojedyńcze wydziały wnosiły kandydatów na członków 
towarzystwa. Wychodzili oni z tego stanowiska, że wy 
działy, podzielone prawie fachowo, łatwićj ocenić zdołają 
fachowość i specyalue tytuły kandydatów do tego wy
szczególnienia, niż komitet, który z trudnością wj dawać 
może wyroki o obcych sobie czasem gałęziach umiejętno
ści. Rzecz ta wniesioną bę Izie na komitet, który jest 
właściwą władzą wykonawczą towarzystwa. Po odbytćm 
głosowaniu okazało się, że dr Majer, którego gorl.we ste- 
rownictwo godne jest tego uznania, już po raz trzynasty 
zatwierdzony został prezesem; sekretarzem ponownie wy

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył właściciela dóbr rycerskich i asesora 

jencyjnego Vormbaum w Ceynowie mianować landratem 
wiatu wejherowskiego w obwodzie rejencyjnym gdańskim.

re-
po-
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a Baron Felsacb mianowany został konsulem jene- 
ralnym austryackim w Warszawie.

Jenerał Mucbanow, prezes dyrekcyi teatrów, rozda
wał kilka dni temu wsparcie artystom z sumy, pozo- 
stawionćj w tym celu przez cesarza za jego pobytu w 
Warszawie.

Te dwie wiadomosl ki są zbyt małoznaczne, ahyśrny 
dla nich tworzyli list niniejszy. Obcięliśmy właściwie po
mówić w nim o cenzurze książkowćj, (.którą należy odró
żnić od peryodycznycb pism cenzury) i o szanownym jćj 
prezesie p.' Szrajerze. Przed kilkunastu dniami wspo
minaliśmy wam, że nadużycia cenzury książkowćj prze
chodzą wszelkie możliwe granice; w właściwym tćż cza
sie donosiliśmy o konfiskacie elementarzy i innych ksią
żek, dawuićj ocenzurowanych. Pragnęliśmy obszerniej 
pomówić o kalendarzach, ale czekaliśmy, aż się ukażą. 
by dowodami poprzeć słowo nasze o prześladowaniu ich 
przez cenzurę warszawską. Inny, ważniejszy jeszcze 
wzgląd wstrzymywał nas od tego; przekonaliśmy się, 
źe wszystkie poprzednie wzmianki nasze o cenzurze 
pana Szrajera wprost przeciwny zamierzonemu osiągnęły 
skutek. P. Szrajer był może z nich zadowolniouy, bo 
stanowiły one dla niego dowód zasług w obec rządu; nie 
wiemy, czy dotąd otrzymał już g. Szrajęr jakie ordery 
i nagrody, bo nie przypuszczamy, aby marzył o donaćyacb. 
Rząd widać matą zwrócił uwagę na jego gorliwość; a może 
nawet w zasadzie nie życzy sobie prześladowań, zmierzo
nych do drobiazgowego szykanowania, — kiedy p. Szrajer 
usiłowania swoje podnosi do potęgi. Pomimo tych wszy
stkich okoliczności pragnęliśmy czekać na wyjście kalen
darzy; bo wolimy zgotować panu Szrajerowi dymisyą jak 
order na Rok Nowy; ale gdy ujrzeliśmy w gazetach nie
mieckich wiadomość o prześladowaniu kalendarzy war
szawskich, uważamy za stósowne dokładniejszą wam o 
tćin zdać sprawę. A najprzód pan Szrajer zakazał bez
warunkowo umieszczania życiorysów austryackich mężów 
stanu; wyjątek ustanowił dla tych, którzyby podali kilka 
życiorysów rosyjskich polityków, i w takim jeszcze razie 
tylko jeden życiorys polityka austryackiego mógłby być 
zamieszczonym. Dalćj zalecał jak najmniejszą ilość ży
ciorysów Polaków; w artykułach n jrozmaitszćj - treści 
kazał, o ile możności, unikać wykazu kraj, krajowy, kr i- 
jowiec i t. p. Na domiar złego rozkazał wszystkim wj 
dawcom kalendarzy warszawskich umieszczenie konieczne 
kilku małych powiastek, tłómaczonych z oryginalnych 
pisarzów rosyjskich, życiorysów tych z poetów rosyj 
skich, których wybierze lub zaleci cenzura. (Naj- 
gieuialniejszy poeta rosyjski Puszkin, przyj iciel Mic
kiewicza, był zawsze w wielkiój niełasce u cenzury war- 
szawskićj). Prócz tego każdy kalendarz powinien zawie
rać przynajmnićj jeden opis jakićj ważnćj miejscowości 
w Rosyi; do takiego opisu wiuny być dołączone drzewo 
ryty. A gdy ci nieszczęśliwi wydawcy uczynili już wszy
stko, aby się nakłonić do woli wszechmocnego rządzcy, 
nowe kłopoty. W naszym języku jest kilka wzorowych 
przekładów z poetów rosyjskich: otóż większą ich część 
cenzura uznała jako nie kwalifikującą się do kalendarzy. 
Zdaje się, że tćj cenzurze nie idzie o Puszkinów, Lermon
towów i Gogolów, ale o panslawustowskie utwory Katko- 
wów, Leontjewów i Aksakowycb. Pan Aksakow zwłasz
cza szczególuićj się podoba niektórym dyrekeyom nauko 
wym. Jego pisma dla dzieci wprowadzono do szkół gi 
mnazyalnych lubelskich.

A teraz niech nam będzie wolno wyrazić zadowol- 
nienie z krążącćj od tak dawn i pogłoski; cenzura ma być 
do pewnego stopnia zniesioną; panowanie pana Szrajera 
ma się zakończyć; wydawcy z góry się ci szą, że się po
zbędą słynnego tłomacza na język polski dziejów polskich 
Henryka Szmitta; oby tylko nie nastąpiło rozczarowanie.

Mroków, 15 listopada.
CO Po wątpliwćm, bo, jak wiadomo, dwoma tylko 

głosami przew.iżonćm zwycięztwie w sprawie ustawy osta
nie wyjątkowym, ministeryum austryackie kolosalny od
niosło tryumf w przeprnw dzenin w izbie deputowanych 
ustawy wojskowój. O ile było w planie delegacyi naszćj 
żadnych nie stawiać rządowi przeszkód w rozwoju militar
nym, o tyle pojąć trudno obojętności, z jaką frakeya polska 
w radzie państwa, przybrawszy z razu postawę opozycyjną 
w ważnej kwestyi dotyczącćj stanu wyjątkowego w końcu 
rzekomo zaparła się swych przekonań i nie tylko nie wnio
sła zapowiedzianćj protestacyi, lecz nawet przyczyniła się 
moralnie do przechylenia szali na stronę przeciwną, do
zwalając oddalać się swym członkom w chwili stanowczćj. 
Należy to do fatalizmu, prześladującego wysłańców kraju 
naszego, że jakaś niezbadana siła, począwszy od owego

brano p. Zarańskiego, a na podskarbiostwo, opróżnione 
wezwaniem p. Hipolita Seredyńskiego do rady szkólnćj, 
padła równa ilość głosów na dra Janikowskiego i dra 
Oettingera, co zapewne les między oboma rozstrzygnąć 
jędzie musiał. Przyjęto w końcu do towarzystwa 15 no
wych członków, a między nimi dwóch książąt Lubomir
skich: Tadeusza na członka korespondenta, Adama na 
członka honorowego, Juliusza Kossaka malarza, Włady
sława Zawadzkiego literata znanego ze Lwowa, oraz dwóch 
adwokatów, kilku profesorów i innych wyszczególniających
się na polu nauki.

Kiedy przed tygodniem pisałem do was, mieliśmy po
godę istnie wiosenną, dziś już roztacza się o'raz zimy. 
Kraków był tym razem jednym z ostatnich, do którego 
śnieg zawitał.

Dziś przed południem porucznik z pułku Nagy, do
stawszy obłąkania z miłości, wybiegł z odwachu, gdzie 
miał dyżur, w postaci do kąpieli tylko właśeiwćj na rynek, 

mimo zimna przechadzał się między ludźmi, póki go nie 
uJSt0- _________

Lwów, 14 listopada.
(21) Postępowanie delegacyi naszćj w radzie państwa 

różnie jest tu u nas sądzone, różnie tćż o nićm dzienniki 
tutejsze wyrażają się. Dzienni k Lwowski jest z ca
łego postępowania delegacyi a mianowicie z mowy p. Zie
miałkowskiego niezadowolniony. Jak mógł, pyta organ 
demokratów lwowskich, p. Ziemiałkowski oświadczać, że 
delegacya sprawy galicyjskie, jakkolwiek one jćj na sercu 
leżą, podporządkowuje sprawom monarchii? To nieb gi- 
czne, woła Dziennik Lwowski, bo sprawy pojedyn
czych krajów są także sprawami monarchii itd. Innego zda
nia jest Gazeta Narodowa. Dowodzi ona dziś, że de
legacya nasza nie mogła i niepowinna była przed załatwie
niem sprawy wojskowój występować ze sprawą rezolucyi 
sejmu galicyjskiego, i że rozsądnćin postępowaniem swćm 
w kwestyi ustawy wojskowój stanęła delegacya tak, iż 
miuisterstwo będzie teraz musiało od siebie wnieść przed 
izbę rezołuGyą sejmu galicyjskiego, a nawet zdaje się mieć 
Gazeta Narodowa nadzieję, że żądania sejmu przez 
ministerstwo będą popartemi. (Na tę różnicę zdań obu 
dzienników lwowskich w ocenianiu postępowania delegacyi 
zwróciliśmy już uwagę czytelników w wczorajszym naszym 
Przeglądzie politycznym. Przyp. Red. Dz. Pozn.) Bądź 
co bąHź, pewnćmjest, że lepićj od nas zdała będących 
osądzić jest w stanie delegacya sama, czy należało sprawę 
rezolucyi teraz przed załatwieniem sprawy wojskowój po
ruszyć w radzie państwa, czy dopiero w grudniu po po- 
wtórnćin rady państwa zebraniu się. Co do mnie mnie
mam, że delegacya, która pojechała teraz z bardzo wyra
źnie przez sejm określonym mandatem, która wie bardzo 
dobrze, jakie na nićj ciążą obowiązki względem kraju 
i sejmu, że delegacya ta bardzo ważne musiała mieć po
wody, które ją skłoniły do milczenia dotąd w sprawie re
zolucyi sejmowćj. P. Ziemiałkowski zresztą w mowie swój 
wcale wyraźnie wskazał na powody owe i całkiem otwar
cie zapowiedział, że sprawę tę wkrótce delegacya polska 
poruszy. Zdaje mi się więc, że nie należy jeszcze w spra
wie delegacyjnćj wydawać ostatecznego wyroku, zdaje 
mi się, że jeszcze czekać należy aż się po zamknięciu po
siedzeń delegacyi państwowćj w Peszcie rada państwa po
wtórnie zbierze i aż nasi delegaci będą mieć sposobność 
wystąpić z interpelacyą, pytając co się dzieje z rezolucją 
sejmu lwowskiego, którą ministerstwo powinno z obo
wiązku swejo radzie jfaństwa przedłożyć. Teraz w obec 
tak ważnćj nie tylko dla państwa w ogóle, lecz i dla nas 
w szczególności sprawy jak ustawa wojskowa, na którćj 
załatwieniu koronie tyle zależało, być może, że było rze ■ 
czą nie polityczną a nawet niebezpieczną na ministerstwo 
uderzać i jego upadek przyspieszać. Cierpliwości więc je
szcze parę tygodni. Niewolno przypuszczać, że delegaci 
nasi na uchwały sejmowe zapomną i obowiązku swego nie 
spełnią. Na zwłoce tćj nic nie tracimy, a kto wie czy nie 
zyskamy.

Według wiadomości, , jakie tu mamy, poczyniło mini
sterstwo delegacyi naszćj bardzo stanowcze przyrzeczenia, 
są nawet doniesienia, że jednemu z członków delegacyi 
ofiarowano urząd namiestnika Galicyi i że w ogóle zawarty 
został za pośrednictwem dworu i sfer rządowych węgier
skich jakiś kompromis dla Galicyi korzystny. Oczywiście 
na przyrzeczenia takie panów ministrów, gdyby naw et ta
kowe porobiono, liczyć nie można, mianowicie delegacya 
nasza już raz zawiedziona liczyć nie powinna, cierpliwość 
jednak niezaszkodzi. Kilka tygodni czasu, a będziemy 
wiedzieć jak stoimy, i delegacya wiedzieć będzie, czy ma 
stanowczą z ministerstwem stoczyć walkę, którćj skutkiem 
byćby musiało albo uwzględnienie żądań Galicyi, albo usu
nięcie się naszćj delegacyi z rady państwa, lub upadek mi
nisterstwa.

Przy tćj sposobności wspomnę jeszcze o sprawie zrzą
dzonego przez ministra Giskrę podziału Galicyi, o donie
sieniu Gaz. Nar., według którego miał p. Giskra oświad
czyć delegacyi, iż uczynił on to na skutek przedstawień 
dawniejszych hr. Gołuchowskiego, i o wynikłćm ztąd za
przeczeniu pp. Grocholskiego i Hubickiego, których Gaz. 
Nar. wymieniła jako owych delegatów, którzy mieli 
oświadczenie to pana Giskry słyszeć. Owóż pomimo, że 
wymienieni posłowie w Gaz. Nar. wiadome, p. Giskra 
usprawiedliwiające oświadczenie ogłosili, faktem jest, że 
p. Giskra istotnie w obecności kilku prywatnie go interpe
lujących delegatów oświadczył: „Ich babę nur das gethan, 
was Goluchowski gewollt und vorgeschlagcn hat.“ Dla 
czego więc uznano za dobre ogłosić w G a z. N a r. jakiś 
gatunek sprostowania czy zaprzeczenia, nic właściwie nie 
prostującego i niczemu niezaprzeczającego, zrozumieć tu 
nie możemy. Jest to także widoczuie rezultat jakiegoś 
kompr misu z panami ministrami, i jakićjś p. Giskrze zro- 
bionćj koncesyi. Za co ? przyszłość dopiero okaże.

Wczoraj uwięziono tu emigranta pana Wysiatelskiego,
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bawiącego cd kilku tygodni w Galicyi. Powód uwięzienia 
nieznany. Podobno podejrzywa go rząd, iż przybył tu 
w jakićjś misyi od skrajnego emigracyi stronnictwa. Pra
wdopodobnie zostanie pan W. wydalony za granicę.

Z powodu procesu o podrabianie i rozszerzanie boma- 
żek moskiewskich aresztują ciągle na prowincyi osoby 
o udział w tćj zbrodni podejrzane. Dotąd uwięziono ogó
łem 16 osób. Między nowo uwięzionymi ma być także je
den z młodych kupców tutejszych, którego w Czerniow- 
cach ze znaczniejszą ilością falsyfikatów przytrzymać 
miano.

Wczoraj skonfiskowano tu broszurkę, wydaną przez 
byłego posła łuckiego, kustosza biblioteki Ossolińskich, 
p G dębskiego. Przetłómaczył on z francuzkiego kazanie 
ks. D' g lerry, miane w kościele św. Małgorzaty w Paryżu 
w stuletnią rocznicę konfederacyi Barskićj, i dodał do 
nieg i przedmowę. Prokuratorya ze względu, że w kaza
niu jest mowa o trzech rządach, które Polskę rozebrały 
i w ogóle Austrya jest tam na równi z Prusami i Moskwą 
traktowaną, zabrała cały nakład broszury tej.

Wiedeń. 12 listopada.
9 Dziś miały się zebrać delegacye państwowe w stolicy 

Węgier, a tu dopiero rozpoczęły się nad ustawą wojskową 
w reich-racie wiedeńskim parlamentarne rozprawy. Mu
siano więc termin zebrania delegacyi o dni kilka (tj. do 16 
bm ) przedłużyć. Prawo to, którego celem jest przeobra
zić cały system obrony państwa rakuskiego, a względnie 
spotęgować jego siły wojskowe w ogólności, jest tak wiel- 
kić| doniosłości, że mu naznaczyć wypada pierwsze miejsce 
w czynnościach legislacyjnych Rady państwa. Ważne samo 
przez się — bo dotyka i pojedyńczego obywatela i ogół 
mieszkańców we wszystkich krajach Austryi — nabiera 
jeszcze to prawo większćj wagi przez jedną szczegółową 
okoliczność, która ściśle jest złączoną z ustrojem konsty
tucyjnym Austryi. Dla zrozumienia słów kilka.

Wiadomo, że sprawa obrony, czyli organizacyi wojsko
wej, jest wspólną i że siła zbrojna monarchii urządzoną być 
ma na jednakowćj podstawie w krajach węgierskich i nie- 
węgierskich. Jest to niejako węgielnym kamieniem kom
promisu. Węgrzy jednak starali się przestrzegać we wszy
stkich układach o sprawy wspólne swą samodzielność, nie 
uznając w żadnym punkcie tćj wyższćj idei paóstwowćj, 
nieokreślonćj a ciągle obowiązującćj rządzonych. Za- 
warowali sobie — i Korona na to przystała — że tylko 
ugoda dobrowolna, dokładnie sformułowana co do czasu 
i do rozciągłości — określa zobowiązania się Węgrów 
w s rawach wspólnych. Do takich należy: Ugoda obu
stronna co do długu publicznego starój Austryi, co do usta
nowienia prestacyi rocznej na wydatki państwowe, a na
reszcie co do uchwalenia wspólnego prawa wojskowego, 
o którćm mowa. We wszystkich tych sprawach Węgrzy 
związani są przez: Pactumbilaterale me na dłuższy przeciąg 
czasu, jak na lat d z i e s i ę ć. Z tąd wynika, że mimowolnie 
Rada państwa przy uchwaleniu „ustawy wojskowej“ ugodę 
międzynarodową węgierską uwzględniać i do nićj zastóso- 
wać się musi; i tćm się tłómaczy treść paragrafów 11 i 13, 
z których pierwszy powiada : „że siła zbrojna Austryi na 
stopie woienii6i wynosić ma 800,000 żołnierza prócz kro- 
ackiego Pogranicza i że ten stan unormowany jest na lat 
dziesięć.“ Drugi paragraf jeszcze dawniejszy opiewa: 
„Kontyngens wojskowy, tj. ilość rocznych rekrutów, ma być 
rozdziel my na kraje węgierskie i nie-węgierskie w stó- 
su ku do ludności, i raz ustanowiona liczba rekrutów przed 
upływem lat dziesięciu nie może być zmienioną. Tylko 
monarcha może na drodze parlamentarnćj powiększyć 
lub zmniejszyć kontyngeus roczny.“ Dodawszy do tego, że 
li tylko delegacyom państwowym, czyli wspólnym, przysłużą 
prawo ułożenia budżetu wspólnego na utrzymanie armii, 
a reichsrat obowiązany po prostu tylko wstawić w rubrykę 
wydatków uchwaloną przez delegacye państwowe, i na ogół 
krajów nie-węgierskich w proporcyi 70 do 30 przypadającą 
kwotę — musimy przyznać, że podstawa „konstytucyjnego 
rządu,“ jaką jest prawo uchwalania corocznej ilości rekru
tów i budżetu wojskowego—została zwichniętą.

Co do prawa samego: ministeryum przedlitawskie 
postanowiło, jak wam z telegramów wiadomo, ustąpić w ra
zie, gdyby przedłożenie rządowe nie zostało przyjęte przez 
izbę uiżsą Rady państwa. Jako główną przyczynę posta
wienia kwestyi gabinetowej przez obecne ministeryum 
uważać należy delikatne, jeżeli nie drażliwe położenie 
w obec Korony. Cesarz uradowany, że się rządowi wę
gierskiemu i koryfeuszom sejmu węgierskiego powiodło 
,.ustawę wojskową“ przeprowadzić przez obydwie izby, 
liczy z pewnością na spryt, wpływ i parlamentarną rutynę 
przedlitawskich ministrów, i otrzymał od nich zapewnienie, 
że projekt do prawa obrony otrzyma większość głosów. 
Wtedy niezwłocznie nastąpi sankcya Korony. Ministe- 
ryum znajduje się chwilowo w przykrćm położeniu, gdyż 
musi naglić na niezwykły pospiech rozpraw parlamentar
nych, przez co sobie zraziło i swych przyjaciół. Niemcy, 
do długich i gruntownych dyskusyi przyzwyczajeni, upa
trują w takićj presyi ministrów attentat na swobodę roz
praw parlamentarnych; nie pomaga tu żadne tłómaczenie 
się. Powiadają: kiedy Węgrzy przez kilka miesięcy mogli 
dyskutować nad tą ważną ustawą — dla czego nam nie 
zostawiono tyle czasu, byśmy mogli rzecz wszechstronnie 
zbadać. Nie zważają na to, co każdemu wiadomo, że se- 
sya węgierskiego sejmu kończy się 10 grudnia i mandat 
dzisiejszych posłów z tym dniem gaśnie. Chodzi więc o to, 
żebv ustawa przed tym terminem — jako prawo obowię- 
zuiące i Węgrów i nie Węgrów — otrzymała sankcyą i zo
stała publikowaną. Praktycznych następstw dąsanie się 
i robienie polityki na własną rękę partyi ministeryalnćj 
(a właściwie najznakomitszych jćj członków) mieć nie bę
dzie — większość głosów w izbie niższój ma sobie ministe- 
rymn zapewnioną — a jak z doświadczenia wiemy, Niemcy 
chwilowo rozłjczeni, po zapadłćj uchwale w tćj kwestyi, 
znowu się połączą, i „odszczepieńcy“ dzisiejsi wrócą "do 
obozu mmisteiyal: ego nazajutrz.

W rozprawach rozpoczętych zabierali głos rozmaici 
mówcy, tak w obronie przedłożenia rządowego, jako tćż 
w imieniu mniejszości komisyi wysadzonćj do rozpoznania 
ustawy wojskowćj. Główne punkta, rozróżniające propo- 
zycye jednych od drugich, są: że mniejszość ustanawia 
stan woieuny całej armii austryackićj na 6OO,OOOżołnierza 
a 400 000 laudwery — że czas służby ogranicza na lat 2, 
i że cbce, by prawo uchwalone obowiązywało lat 6; wię
kszość zaś, idąc za projektem ministeryalnym, stawia 
kategorycznie te punkta: siła zbrojna monarchii na przy
padek wojny ma się składać z 800 tysięcy żołnierza linio
wego, 1(K) tysięcy uzupełniającej go rezerwy, 50 kilka ty
sięcy «matów z Pogranicza Wojski wego i 200,000 laudwery 
— prócz możliwości zwołania pospolitego ruszenia. Dalćj 
z i: prawo ma mieć moc obowięzującą przez lat dzie
sięć, a czas służby żołnierza w linii trwać ma 
lat trzy.

Przedłożenie rządowe zwycięży nie siłą argumentów, 
bo nie silono się nawet na dowody przekonywające i fa
chowe, ale poprze go ta polityczna i force majeure danych 
i uie.dwołaluych okoliczności, z któremi się wszyscy ra- 
cliuw ć muszą. Fakt jest, że reprezentacya węgierskiego 
narodu pr 'jęła u ta*ę wojskową w tćj samćj prawie osno
wie, w jakiej j » przedłożonoreichsratowi wiedeńskiemu, ró
wnie tćż, że tylko wtedy prawo wojskowe na całą monar

chią będzie sankeyonowane, jeżli główne zasady prawa 
będą jednakowe; a nakoniec, że ustawa cała musi być pra
wnie przeprowadzoną w jak najkrótszym czasie, żeby i bud
żet wojskowy na rok 1869 mógł się już opierać na sankcy- 
onowanćm prawie obrony ogólnćj i żeby ten przedmiot, na
leżący do państwowych delegacyi, został załatwiony naj- 
dalćj do 10 grudnia, tj. do dnia ekspiracyi mandatu posłów 
i delegatów węgierskich.

Wczoraj już mieliśmy próbę, że przeważna większość 
izby uznaje potęgę tej politycznej „force majeure,“ gdyż 
mimo ogólnego rozdrażnienia i kwasów różnych stronnictw 
(nie tylko miuisteryalnego) nie znalazło się w izbie więcój 
oponentów przeciw ustawie wojskowćj według projektu wę- 
giersko-rządowego jak 20 a późnićj 14. Specyalna debata 
potrwa jeszcze parę dni, ale rezultat wątpliwym już nie jest, 
skoro 9 pierwszych paragrafów przyjęte zostały ogromną 
większością. Między temi znajduje się jeden, który orze
ka zasadę: że czas służby liniowćj trwać ma lat trzy, a nie 
dwa, jak chciała mniejszość.

Jeszcze mi pozostaje pobieżnie wspomnieć o rozpra
wach ogólnych, w których brali udział i ministrowie przed- 
litawscy i miuister państwowy czyli do spraw wspólnych 
baron Beust, nie jako minister, tylko jako poseł przez izbę 
handlową Reicheuberga do rady państwa wysłany. Mowa 
barona Beusta była obrachowana na uspokojenie umysłów. 
Znalazł sposobność przypomnieć się izbie, jako kierownik 
spraw' zewnętrznych Austryi, przeszedł na swoją mowę 
w wydziale wojskowym i tu zakonstatował, że nic takiego 
nie mówił, coby mogło zaniepokoić ludzi myślących i że 
wszędzie już przekonano się o bezzasadności podawanych 
w tym względzie wieści. Odwoływał się i a świadków, któ
rych było nie mało w komisyi, z których każdy zaświad
czy, że drastyczne zestawienie i wyrywanie słów z jego mowy 
nie odpowiadało rzeczywistości. Minister austryacki musi 
prowadzić politykę pokojową a razem musi się starać, by 
państw - miało dostateczną siłę „obrony.“ Czasy tera
źniejsze nie są po temu, „żeby bez odpowiedniej siły samym 
sprytem i przezornością dyplomatyczną“ można sobie zape
wnić spokój i rozwój wewnętrzny.

Po co zresztą p. Beust bronił swych poprzedników, 
począwszy od księcia Schwarzenberga aż dóbr. Rcbberga, 
nie pojmuję. Dotknął więc i odległćj epoki a względnie 
Prus epoki Manteuffla; kiedy ten minister państwa sąsie
dniego konferował z ks. Schwarzenbergiem w Ołomuńcu 
w celu zażegnania wojny między Austryą a Prusami. „Nie 
będę rozbierał, powiada p. Beust, treści tego układu, któ
ry niesłusznie był uważany jako upokorzenie przez Prusy, 
a jako sukces w Austryi, ale to wiem z pewnością, że gdy
by okoliczności były inne, tj. gdyby zamiast uzbrojonćj 
i przygotowanej Austryi i równie przygotowanych do walki 
wojsk bawarskich i saskich, a nieprzygotowanych Prus, 
wtedy Austrya była się znalazła w obec armii uruchomio
nej Prus, książę Schwarzenberg nie byłby zaprosźony do 
Wrocławia i pewnie inne byłby przywiózł stypulacye, jak: 
zatwierdzenie starych stósunków niemieckiej Rzeszy.“ 
Myśl jego była ta, że nam w Austryi na wspaniałomyślno
ści przeciwników spuszczać się nie wolno, tylko trzeba li 
ezyć na własne siły, bo drudzy z nami inaczćjby postąpili, 
jak w swoim czasie książę Schwarzenberg z Prusami, kiedy 
się Austrya w korzystniejszćm znajdywała położeniu, jak 
jćj przeciwnik.

Czy taka ilustracya tematu będącego na porządku 
dziennym „obrony wojskowćj“ była potrzebną, lub polity
czną nie przesądzam. Dr. Berger przekonywał izbę ze 
stanowiska ogólnego i względów politycznych o potrzebie 
silnśj organizacyi wojskowćj i położył główny nacisk na 
konsekweneye ugody zawartej z Węgrami. Minister spraw 
wewnętrznych dr. Giskra mówił tym razem słabiej, niż 
zwykle. Widać było, że mocno go ubodło, iż najwierniejsi 
jego zwolennicy stanęli w opozycyi. Prosił i zaklinał ich, 
żeby mieli na względzie i położenie Austryi i pob>żenie 
ministeryum, które z danemi okolicznościami rachować się 
musi.

Pełniący obowiązki ministra hr. Taaffe w kilku sło
wach tłómaczył siebie i swoich kolegów z zarzutu, jakoby 
przez postawienie kwestyi gi binetowćj wywierać ebeieli 
presyą na członków izby. Ministeryum, powiada Taaffe, 
rozważnie i sumiennie rozstrząsało sytuacją i przyszło do 
przekonał ia, że nie mogłoby pokryć swą odpowiedzialno
ścią porażkę parlamentarną na tćm polu, to jest, że po o d- 
rzuceniu projektu do prawa obrony, analog cznego z wę
gierskim, nie mogłoby prowadzić dalćj steru rządu.

W dalszym ciągu specyalnych rozpraw przystąpiono 
nareszcie do obrad nad najważniejszemi paragrafami, któ
rych doniosłość nakreśliłem wyżćj tj. §§ 11 i 13 razem 
wziętemi ustawy rzeczonćj. Wczoraj nareszcie walka za
sadnicza zakończoną została. Jeden i drugi paragraf 
przyjęto większością głosów. Paragraf jedenasty) po
wiada, że 800,000 wojska jest to stan normalny jako 
stopa wojenna. Paragraf 13 opiewa, że repartycyi rekru
tów corocznie stawić się mających nie będzie innćj przez 
lat 10, jak ta, która odpowiada stósunkowi ogólnćj liczby 
800,000 (§ 11), tak, że prawo przyzwalania rekruta zasus- 
pendowane zostaje na lat 10. Ten § 13 musiał być uchwa
lony większością 2/3 części głosów w izbie, ponieważ alte- 
ruje ustawę zasadniczą o reprezentacyi państwa w ustępie 
paragrafu 11, który orzeka, „że reichsrat ma prawo przy
zwalania corocznie i oznaczania ilości rekrutów.“ I ta 
formalność się odbyła. Przeciw wnioskowi było je
dnak głosów 40. Za wnioskiem 123. Tu głosy delegacyi 
galicyjskićj przeważyły szalę na stronę ministeryum, czyli 
przedłożenia rządowego, bo gdyby trzydzieści kilka głosów 
było padło po stronie przeciwnćj, paragraf 13 byłby 
upadł.

Dziś już można powiedzieć, że organizacyi wojskowćj 
w Austryi nic nie staje na przeszkodzie w teoryi. W pra
ktyce wszystko zależeć będzie od zdolności organizatorów, 
a może i od położenia zewnętrznego.

Kończę wyciągiem z jednego węgierskiego dziennika, 
pod tytułem A1 f ó d, który, podając wiadomość, że dopie
ro nie dawno wypuszczono z fortecy węgierskićj Aradu, 
gdzie Haynau 13 naczelników wojskowych węgierskich ka
zał powiesić, więźnia politycznego, niejakiego Michała Neu- 
mayr, posądzonego o współwinęjzabicia hr.Latour ministra 
wojny w r. 1848, dodaje, że znajduje się tam dotychczas 
jeden Polak, jako więzień polityczny, nazwiskiem Wa
wrzyniec (Lorenz) Kozłowski, który miał być skom
promitowany w powstaniu r. 1863. Alfód zapytuje wę
gierskie ministeryum, co to się ma znaczyć? czy w fortecy 
tćj władze wojskowe i nad osobami cywilnemi mają jury- 
zdykcyą? Może się kto ze znajomych lub familii zgłosi 
i poczyni kroki odpowiednie u ministeryum węgierskiego, 
jeżli w ogólności Alfód był dobrze poinformowany.

Varyi, 13 listopada.
Z Doświadczenie pokazało raz jeszcze, jak źle usłu

żonym jest cesarz przez tych, co w łonie jego rządu wierzą, 
lub udają, że wierzą tylko w reakcyjną politykę. Manife- 
stacya nad grobem Baudina w dniu 2 b. m. wywołała, ja
kem już o tćm donosił, ze strony niektórych dzienników 
otworzenie publicznej składki w celu wystawienia Bau- 
dinowi pomnika Dzienniki, opozycyjne nawet, dość 
chłodno i oględnie przyjęły były tę propozycyą Ave
nir National i Réveil. Gdyby rząd był nie zważał na 
ten wybryk złego humoru organów „znudzonych bezustan-

nćm wołaniem na puszczy“, składka byłaby się zebrała 
lub nie, pomnik byłby wzniesiony lub nie, ale główna 
w tćm, że rzeczy byłyby się odbyły cicho i bez psucia 
krwi. Inaczćj stało się z woli pana ministra stanu i po
słusznych mu organów: dzienniki,ud jące imperialistowski 
fanatyzm, jak Pays n. p., podniosły krzyk, dziennikom 
Avenir National i Réveil wytoczono procesa; pokon- 
fiskowane te z ich numerów, w których ogłaszały składkę. 
Podniósł się hałas i wszystkie dzienniki liberalniejszego 
koloru, jak Temps, J ournal des Débats, Opinion 
Nationale, Siècle itd., poczuły się obowiązanemi do 
solidarności z prześladowanemi organami. Walka rozpo
częta poczęła grozić przybraniem szerszych rozmiarów. 
Rzecz doniosła się do Compïègne, i pp. Rouher i Pinard 
otrzymali od cesarza rozkazy zaprzestania dalszych kon
fiskat i dalszego wytaczania procesów ; co natychmiast po
działało na żywo podnieconą przez chwilę opinią, jak 
uspokajająca szklanka zimnćj wody. Epizod ten wydaje 
się dziś ukończonym, ,,1’incident est vidé,“ jak zwykł 
mawiać pan Schneider w ciele prawodawczćm ; niemnićj 
przeto jest prawdą, że rząd poniósł porażkę, że zmuszony 
był się cofnąć przed jednomyślną prawie koalicyą liberal
nych dzienników. La maladresse est consommée.

Nic zabawniejszego jak płaczliwy i pełen dekonfitury 
ton dzisiejszego Constitutionnela: „Uczucie, które 
w nas rodzi ta spóźniona manisfestacya,“ żałośliwie się 
wynurza pan Baudrillard, „wyznajeiny to z głębi serca,jest 
uczuciem patryotyczuego smutku!“ — „I w jakićjże chwili 
stronuictwa rozpoczynają na nowo ten proces przeciw ce
sarstwu?... Długo po tćm, jak cesarz dał powszechną 
amnestyą, gdy rozszerzył zakres swobód publicznych; jak 
gdyby chodziło o złożenie dowodu na to, że we Francyi 
same tylko rządy nigdy amnestyi spodziewać się nie mo
gą!“... Constitutionnel dopomina się o amnestyą 
dla cesarstwa... tę amnestyą dał mu już przed kilką dniami 
pan de Girardin, odstępując wraz z Gaulois sprawy li
beralnych swoich kolegów: „Jeżelito ma być protestacya,“ 
powiada wieczny odstępca wszystkich spraw, jakie z kolei 
poślubiał, „to protestacya taka nie ma racyi bytu przeciw 
rządowi, który sam do niel g dności zamachu 2 grudnia 
się przyznał, lecz który się zasiania poparciem 8 milio
nów głosów swoich wyborców.“ Gaulois w dowcipnym 
swoim języku powiada, że manif-stacya na cześć Baudina 
da się porównać do strzelających gałek (pois fulminants), 
które żaki szkolne rzucają pod nogi swoim dozorcom 
w celu nabawienia ich strachu... Rząd — wnioskuje dalćj 
Gaulois — dał się złapać na żakowski figiel i dał dowód 
swćj niezgrabności. Przyznać jednak należy, że i w łonie 
rządu nie wszystkie głosy były równie bezrozsądne i zapa
miętałe: LaFrance (organ pana de Moustier) wołała 
ciągle o umiarkowanie i dziwiła się, że drobnostce tćj 
prześladowaniem nadają wagi. Przedwczoraj nawet dzien
nik ten wydał okrzyk oburzenia i jakby przestrogi: „C’est 
extraordinaire de la part d’un souverain aussi libéral; 
il doit y avoir une erreur 1 Avaut le 19 janvier une con
duite pareille eut pû être considérée comme étant dans la 
situation, aujourd’hui c’est un anachronisme!“ Pays 
także, w skutek rozkazu cesarza, o którym wspominam 
wyżćj, zmuszonym został do zmienienia języka i jest już 
o wiele skromniejszym, chociaż wciąż jeszcze powtarza, iż 
lepićj jest zaburzenia (émeute) stósownemi środkami 
srogości uprzedzić, aniżeli być zmuszonym późnićj topić je 
we krwi !... Pisałem wam przecież, że tu o rewolucyi, 
rozruchach, zaburzeniach nie mówi nikt, oprócz pewnych 
organów rządowych, nie wszystkich! W moich rodzinnych 
stronach, na Rusi, jest przysłowie, które wcale dobrze do 
obecnćj sytuacji pewnego stronnictwa w rządzie przy
pada; przysłowie to mówi: Hołodnoj kurni chlib 
na umil...

Żeby wam dać miarę stopnia irrytacyi, do którćj nie
taktowne postępowanie kilku ministrów doprowadziło było 
umysły, dość powiedzieć, że pan Berryer, legitymista 
i członek, wprawdzie opozycyi, ale zawsze deputowany 
w izbie i człowiek, który na ręce cesarza składał przysięgę 
wierności, w liście swoim, przy którym dziennikowi Ele
cteur przesyła składkę na pomnik Baudina, przechwala 
się z tego, że w dniu 2 grudnia 1851 r. wywołał był na 
księcia Ludwika Napoleona Bonaparte, dzisiejszego władcę 
Francyi, dekret wyjęcia z pod prawa!.. Dawno już 
opozycya do takich gwałtowności języka nie dochodziła. 
Ludwik Ulbach w swoim Dzwonie dalćj prowadzi spis 
ofiar z dnia 2 grudnia i wygnańców z 1858, Wszystko to 
przyczynia się nie pomału do pogorszenia humoru cesarza, 
który jednak wśród zabaw w Compïègne po sobie tego nie 
pokazuje. Zamknął się, nawet w obec swoich ministrów, 
w milczenie zupełne, co zawsze jest znakiem poprzedzają
cym jakąś zmianę. Mam zawsze powody twierdzić, że 
zmiana ta będzie na lepsze.

Na wczorajszćj radzie ministrów była mowa nietylko 
o kwestyi wewnętrznego postępowania, ale i o polityce ze- 
wnętrzućj. Pokojowe i arcypokojowe odzywania się mini
strów angielskich i powtarzane ich oświadczania się z go
towością przyjaznćj dyplomatj cznćj interwencyi na korzyść 
pokoju miały znów obudzić w umyśle cesarza myśl zwoła
nia europejskiego kongresu i przedłożenia mu do załatwie
nia niepokojących kwestyi, będących na porządku dzien
nym. Książę Napoleon w podróży swćj do Anglii otrzy
mał najuroczystsze zapewnienia co do gotowości Anglii 
wdania się na korzyść pokoju w negocyacye z państwami 
stałego lądu. Zapewniano mnie, i to u źródła, któremu 
dotąd mam wszelkie powody ufania, że nie dalćj, jak na 
ostatnie dni tego miesiąca, lub na pierwsze dni grudnia 
(przed zgromadzeniem się francuskich izb) trzeba się spo
dziewać nowego odezwania się cesarza do państw Europy 
w celu przygotowania zgromadzenia europejskiego kon
gresu ; tymczasem rząd hiszpański ma być takie wezwa
nym do przysłania swego reprezentanta. W okólniku, 
wzywającym mocarstwa na kongres, ma być położony 
szczegôlnv nacisk na bezinteresowność Francyi, 
na konieczność przepatrzenia na nowo paragrafów tra
ktatu paryskiego, które czynią Turcyą bezbronną prze
ciw knowaniom podwładnych jćj lennych książąt; zresztą 
styl i układ wezwania ma być pełen przyjaznych wyrażeń 
dla Moskwy i Pras. To jest manifestacya zewnętrzna, pu
bliczna, którą rząd cesarski ma gotować dla chciwych ha
łasu gapiów politycznych; po za tym jednak świetnym pa
rawanem jest dziś zupełnie co innego, aniżeli było w 1863 
roku pod podobnym manewrem. W 1863 r. szumna mowa 
cesarska przy otwarciu izb, wspaniałe listy własnoręczne 
Napoleona III do mocar y Europy miały jedno główne za
danie: pokryć hałasem i blaskiem straszliwe odosobnienie, 
w jakićm się Francja w owćj chwili znajdowała. Dziś zu
pełnie co innego. Przymierza, o których wam przed mie
siącem i więcćj donosiłem, jeżeli jeszcze nie ogłoszone 
światu — i ogłoszone nie będą przed stanowczą chwilą — 
to nie mnićj przeto istnieją bez w ątpienia. Francya ma 
dziś za sobą Włochy, Hiszpanią i Austryą; tak jak z dru- 
gićj strony sprzymierzyły się Moskwa, Prusy i Rumunia... 
Naiwnością byłoby myśleć, że cesarz, najgłębszy może 
z dzisiejszych polityków, wierzy w możność rozwiązania 
ciążących nad Europą kwestyi drogą kongresu... Trzeba 
nawet przypuścić, że, gdyby nawet to było możebnćm, pe
wne wymogi polityki nakazałyby mu takiego rozwiązania 
unikać. Kongres nic nie zrobi, do niczego nie poprowadzi, 
a co ważniejsza, prawdopodobnie wcale się nie zgromadzi,

żaibo mocarstwa europejskie nań nie przystaną; 
jednak po cesarzu ta świetna pamięć, 
rola Wielkiego, iż usiłował w
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Za co z pewnością zaręczyć mogę, to za to, głównie ty 
stkie zastraszająco wieści ze Wschodu, puszczane t sjiieszkańc 
wiedeńskie dzienniki, na dziś są przedwczesne, j mogli po: 
prawdą jest, że Rumuuia, popierana w tćm, jak j \ się w 
twierdzą przez Prusy, coraz bezczelnićj intryguje pa ¡e jako u 
rzyść Moskwy; jeżli prawdą jest, że Turcya mocno,1 robieni® 
jém obecQéin położeniem się kłopoce, to nie ma' Lsobie wy* 
mniejszego cienia prawdy w tćni, by którekolwiek z ¡¡jak je 8] 
carstw zachodnich myślało, w obecnćj chwili, o pOj ^»rdzko-wi 
sieniu kwestii Wschodnićj. Owe wymyślone nibytoi ¡»się P°wr< 
fereneye dyplomatów europejskich w Stambule są li t.fUi tu iati 
płodem bujućjwyobraź ai redaktorów obu Presse, ińodstawę d 
kój, pokój i pokój 1... Nigdy może myśl, pragnienie gnania 
stanowienie utrzymania pokoju przynajmnićj do\tócowymo 
sny nie panowały jednozgoduićj na ZachodzieEun»ichuwoln 
Prusom nawet odechciało się wojny w zbyt spóźni, brać na ict 
jesiennćj porze; Francya chowa ją na chwilę stanoir, że Pæi 
wiosennych, sześcioletnich wyborów; Austrya nie m ¡autonomii 
się bez Francyi; przypisywanie zaś zaczepnych zamij, .przez dług 
Anglii to dowcip godny Kladeradatscha i (¡j, ¡oskiego, n 
rivari. Lentralizi

Nie jeszcze nie wiadomo o rezultatach wyborów »Łez Mazzi 
glii, które się odbyły przedwczoraj, nie ulega jednak ¿¡(ziało jasn 
pliwości, wedle wszelkibh obliczeń, że wigbowie będą ¡¿kić za sol 
najmnićj sto głosów więcćj w przyszłćj izbie, aniżeli toi 
co każę przewidywać w tym kraju rychłą zmianę 
steryum i przejście władzy w ręce pana GladstonaTużyć jako 
Z Włoch tyle tylko wiadomo — ale o tćm zapewnij Dajwięk; 
mogę prawie z zupełną pewnością — że następcą p;
Menabrea et consortes będzie pan Rattazzi et eon.; nii 
żebność utrzymania się dłużćj dzisiejszego ministei 
kazaładawuospodziewać się tam przesilenia zaraz po zgrol 
dzeniu się parlamentu — sam wam o tćm dość już 
wspominałem — król więc wszedł zawczasu w uk) 
z panem Rattazzim i doszedł do zupełnego porożami

Królowa Izabella żyje tu cicho i nikt o nićj niesb 
Nie słychać także, aby miała być do Compïègne 
szoną. Do Compiègne zjechała się już druga serya zapjfe" roku, 
szonych. Cesarz prawie ce drugi dzień poluje; cesara »ctwa ; ta 
o 4 '/2 godzinie po połuduiu zgromadza w swoich ap»r 1<1 prowin 
mentach grono zaufińszych, czy bardzićj faworyzowani «nie wzm 
i to się nazywa le thé de l’Impératrice. Z lici poważniej 
gości pierwszćj seryi odznaczył się na tych poufnych zeb mym, a P 
niach pan Paul Féval, romansopisarz francuski, swoim in Crispie 
rem opowiadania i ożywiauia towarzystwa: arcydzieł6podług i 
jego w tym rodzaju na jednym z wieczorów przeszłego rowineyor 
godnia miała być śmieszna i z dowcipem opowiedziana a mçtrzne b 
gdota o intrygach wyborczych urzędników drugiego ces owi Przis 
stwa. Cesarzowa zmuszoną była parę razy, ale bez gi ¡a swego 
wu, powstrzymywać satyryczne zapędy dowcipnego mó eliby je u 
— reszta audytoryjna szczerze się bawiła. Inną z ulul flaakże u 
nych zabawek cesarzowćj jest wzbudzać emulacyą mię tzewidują 
armią i marynarką (tćj ostatnićj jest szczególną prt irnćj broi 
którką) nawet na swoich pokojach: bawić ją wiele mrzyiść do 
wyścigi w galanteryi starych admirałów i posiwiałych m lko mini 
szałków lądowych wojsk. Marszałek Canrobert doznatyrlament
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cesarzowćj wiele oznak przyjaźni.
Lecz mam wam do udzielenia smutniejszą wiadomo

Wczoraj o godzinie 4 po południu, w majątku swoim Isza tak 
rygny, oddeł ducha p. Ilavin, redaktor naczelny Sieciach rewo 
deputowany miasta Paryża. Był on na swojćm staj rozbudzi 
wisku szczerym i wielkim przyjacielem Polski. Należy i» przekoi 
się od nas serdeczne wspomnienie. i im d; 
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Wencej'», 11 listopada.
(W. K.) Właśnie dwa lata mija, jak opisywałem wi 

świetne uroczystości odbywające się tu z powodu wji 
Wiktora Emanuela, i do szału posunięty zapał i enl 
zyazm, z jakim go przyjmowano. Lecz zaraz wówi 
nadmieniłem, że rząd włoski, dzięki swemu centrali 
czno-biurokratycznemu systemowi, wnet potrafi ostud 
ten zapał i zniechęcić ku sobie tych nowych współobyi 
teli. Przepowiednia ta, która wówczas wydała się wś
stkim zbyt pesymistyczną, niestety aż nadto prędko) Nie 
sprawdziła. Miasto od chwili wyswobodzenia z dniRpnego 
każdym upada i biednieje, a za nićm i cała prowincw w pa 
niezadowolnienie ludności, a szczególnićj tćż klas prątkach : 
jącyoh, ciągle wzrasta; i trzeba przyznać, że nie bezs 
sznych powodów. Wprowadzenie przymusowego kursupi 
niędzy papierowych, zawarcie z Austryą traktatu han(" 
wego nader niekorzj’stnego dla Włoch; pełen bezsens 
wnych komplikacji kodeks handlowy włoski] wraz ze 
sieniem wolnego portu, zadały dotkliwy cios tutejszi 
handlowi i przemysłowi; w skutek zaś znacznego podnfeg 
sienią ceny soli i tytoniu a ostatecznie i mąki, życie i%echt 
zwyczaj podrożało, a że przytćm i zarobek się zmniejss książę 
więc nędza wzrasta w sposób zastraszujący, w ślad z^jUjeźd 
nią idą coraz to liczniejsze kradzieże i oszustwa, a i%ie, mi 
potrzeba powiększenia wydatków na policyą itd. «czy hi

Włochy teraźniejsze są najlepszym dowodem, żę włnom 
ma niepodległość nie jest jeszcze le couronement de WJPerpon 
fice; jest ona jedyoie środkiem, wprawdzie nr--zbędn0ten, koi 
ale zawsze tylko środkiem dla dojścia do celu, którym Wlowanie 
wolność, lecz nie taka jak tutaj, wolność gadania i bazgfiJKMoś 
nia, przechodząca aż w samowolę, ale prawdziwa woliWeby j 
osobista, opierająca się na wolności czjli samorządfflujgg p 
gminnym, będącym znów podstawą samorządu pro*lfgdaj pi 
cyonalnego, słowem zupełna decentralizacya. Tam g®) 
takowa istnieje, a ma za podporę równość, ale prawdzi** 
nietylko tę tak zwaną w obliczu prawa, (bo takowa istmdj 
nawet w Anglii, tćj ojczyźnie przywileju, gdzie nawet«!. »udu 
sokie urzędy są dziedzicząemi) ale równość nadająca wszył #is, 1 
stkim obywatelom kraju bez względu na urodzenie i 
znanie jednakowe prawa polityczne, jako to głosowani* losci 
i wybieralność itd., dopóki który z nich z własnćj winy . 
kowych nie utraci; tam, mówię, jeżeli jaka prowincja2* ^pir 
jest administrowaną, to wina za to spada na większośćJeJ 
mieszkańców. A jak wiadomo, dobra administracya i do* 
bre prawa muszą sprowadzić za sobą dobrobyt ogólny.

Lecz na nieszczęście rząd włoski wszedł na w'ProS_ 
przeciwną drogę. Bo najpierw naznaczył tak wysokie cę0’ 
sum wyborcze, żc % mieszkańców zostało pozbawiony?® 
prawa głosu, a dalćj ulegając wpływom francuskim, ebe* 
koniecznie zaprowadzić u siebie francuską centraliz?^ 
która i w samćj Francyi coraz więcćj znajduje przeciw® 
ków, a cóż dopiero we Włoszech, gdzie życie municyp®1® 
tak dalece było rozwiniętćm, gdzie każda prowincja ® 
swą osobną historyą, swą mnićj więcćj świetną przeszło 
i każda przez wieki wyrabiała sobie odrębne instytucy 
wśród zupełnie różnych wpływów i stósunków, które n 
mało nawet wpłynęły na wyrobienie charakteru jćj 
szkańców. Jasnćm więc było, że system centralizacji J 
musi tu napotkać na nieprzezwyciężone przeszkody ta< 

deszkańców, jako tćż nawet z P?*0 .
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wstręcie ku niemu mieszkańców, u«.«— - ». , g.
jeograficznego położenia, i tak się tćż stało. Rzą“ Je jj 
kże nie zważając na to, wprowadził centralizacyą, że ¡e. 
powiem, par force, przez co wzbudził ku sobie ogólne 
zadowolnienie ludności, skutkiem czego musiał ogrom® u



ö

O2o .Agzyć żandarmeryą i policyą a co najgorsza, że nie- 
miejscowym mieszkańcom, wszystkie prawie głów

ce urzędy poobsadzał ludźmi z innych prowincyi; że 
jjeniontczyków nareszcie zabrakło, (ci bowiem choć są, 
;<jje nielubieni za swą szorstkość i chęć imponowania, 
«czają się jednakże w ogóle uczciwością) więc do pro- 

*“yi np. północnych, nasłat urzędników neapolitańskich 
że» słównie tych, którzy urzędując za Burbonów tak się

De J mieszkańcom ponarażali zdzierstwem i uciskiem, że 
>, ¡J1 jnogli pozostać na miejscu; rząd jednakże włoski 
jaki8j się w obowiązku dać im utrzymanie w nadgrodę za 
e jako urzędnicy burbońscy jemu potajemnie w cza- 
>cnos’ robienia przygotowań do anneksyi służyli. Łatwo 
ma'L sobie wystawić, jak tacy ludzie pojmują swe obowią- 

:k J .¡jak je spełniają. Obecnie tćż wszystkie dzienniki 
i pOj ’¿jzko-weneckie (wyjąwszy rządowe) na gwałt doma- 
)yt01 ¡a się powrotu do systemu sądowniczo-admmistracyjne- 
ł li t, jaki tu istniał za czasów austryackich, a który mając 
se. podstawę dawne prawa i zwyczaje miejscowe, był bez 
¡nie gnania lepszym i odpowiedniejszym potrzebom 
doi, ejscowym od włoskiego, przy czćm krzyczą wniebogłosy, 
Eon lich uwolniono od chmary obcych urzędników i pozwolono 

ióźoi# W na ich miejsce, miejscowych. Wenecyi należy się 
iu0„t nor, że pierwsza miała odwagę wystąpić jawnie w obro- 
ie t( (autonomii prowincyonalnćj. Trzeba bowiem wiedzieć, 
ainiat i przez długi przeciąg czasu po utworzeniu Królestwa 
i Cl łaskiego, nikt nie miał odwagi odezwać się głośno prze- 

(centralizacyi, oopieranćj tak przez rząd włoski, jako tćż 
iw „¡«rzez Mazziniego; chociaż wielu ludzi głębićj myślących, 
lak widziało jasno zgubne następstwa, jakie on dla Włoch spro- 
idą u j(|ać za sobą musi; lecz milczeli z tego powodu, że po- 

torji pważ wypędzone dynastye starały się rozniecać wszędzie 
ig jha municypalnego, a raczśj separatystycznego, chcąc 
tone, użyć jako środek do rozbicia jedności włoskićj, więc ka- 
miM największy nawet patryota, któryby się odezwał za au- 

PH lioniią, zostałby był natychmiast okrzyczanym za stron- 
; nien ih dawnego porządku rzeczy, alias zdrajcę. Tak zupeł- 
sterjiiejak obecnie n nas, niech tylko kto odezwie się za fede- 
zgroijt;% słowiańską choćby nawet repualikańską, a zaraz 
i «laszają go za tajnego ajenta rządu rosyjskiego. Lecz od 

ukła! iru lat postać rzeczy pod tym względem zupełnie się tu 
imiei niemiła; corazbardzićj zaczętosięprzekonywać,że jak zje- 
islys $ strony centralizacya nie daje wiele krajowi owćj siły, 

zapiikićj się po nićj spodziewano, czego dowodem kampania 
izap,i63 roku, a uboży kraj i prowadzi do nieuniknionego ban- 
sarzoi nictwa; tak z drugićj znów najobszerniejszy nawet samo- 
apj^d prowincyonalny, nie jest rozbiciem jedności, lecz prze
rwań, «nie wzmocnieniem takowej. To tćż coraz to liczniejsze 
i H0 poważniejsze głosy odzywają się tu w duchu autonomi- 
izebznym, a przed kilku dniami dziennik LaRiforma, or- 
oim an Crispiego, przywódzcy lewiey, wyraźnie wypowiedział, 
dzieł b podług niego dla Włoch potrzebną jest taki samorząd 
ego rowincyonalny, aby wszystkie bez wyjątku sprawy we
na a rnętrzne były załatwiane przez władze autonomiczne, a rzą- 
»ces owi przysługiwać winno jedynie prawo nadzoru i położe- 
iz gi ia swego veto przeciwko postanowieniom tych władz, je- 
mói eliby je uważał za szkodliwo dla interesu ogółu. Rząd 
ululiduakże uparcie obstaje przy zachowaniu status quo, nie 
mig rzewidując, że lewica przy pomocy tćj nowćj, a tak popu- 
proirnój broni, wcześnićj czy późnićj musi go obalić i sama 

e mrzyiść do władzy. Pod wyrazem rząd, rozumiem tu nie 
h m lko ministeryum Menabrei, które i tak zaraz po otwarciu 
;nał irlamentu niezawodnie upaduie, ale całe tak zwane stron- 

ctwo konse-watywne i piemonckie.
imc Co do polityki, to od jakiegoś czasu panuje tu zupełna 
im jsza tak w kołach urzędowych jako tćż i prywatnych. Wy- 
i ecfcuch rewolucyi hiszpańskićj sprawił był tu ogromną radość 
staii rozbudził nadzieje stronnictwa republikańskiego, które by- 
;żyio przekonane, że Hiszpanie ogłoszą zaraz rzec '.pospolitą, co- 

fe i im dało nie małą szansę do próbowania szczęścia we 
Włoszech; przy tćm rachowano, że nowy rząd rewolucyjny 
iszpaóski wystąpi tak nieprzyjaźnie przeciw Napoleonowi 
" że ten będzie musiał czćm prędzćj wynosićsię z Rzymu... 

yjazlecz monarchiczne odezwy naczelników rządu tymczasowego 
ent kokietowanie ich z Napoleonem ostudziły bardzo zapał 

iwcilfłochow dla odwdżonćj Hiszpanii, tćm się tylko pocie- 
alblfrają, że bądź co bądź władza doczesna Papieża straciła 
tud i Izabelli jedną z najwierniejszych podpór, a rząd francu- 
byf ki jedynego sprzymierzeńca, na którego co do sprawy 
wsihymskićj na pewno mógł liczyć.
kos Nie chcąc zbyt przedłużać tego listu, odkładam do na- 
dnif ¡tępnego przedstawienie wam obecnego stanu stronnictw 
incjlak w parlamencie, jako tćż i w kraju, które w ostatnich 
iractzasach znacznym uległy zmianom.
z slj _ _ _ _ —
up
mdl PRUSY.
® * Berlin, 16 listopada. JKMość wyjechał wczoraj

godzinie 1 w południe nadzwyczajnym pociągiem kolei
“Jelaznćj do Letzlingen. W orszaku królewskim znajdował
/g książę Fryderyk Karól, książę Albrecht i książę Al- 

“precht syn, wielki książę meklenburgsko-schweriński 
książę następca tronu saskiego, książęta na Raciborzu 

i, książę Bogusław Radziwiłł, książę na Pszczy- 
ministrowie Roon i hrabia Eulenburg, drugi nadło 

»czy hrabia Eberhard na Stolbergu Wernigerode, rosyjski 
e pełnomocnik wojskowy jenerał Kutusow, marszałek dworu 

Perponcher, adjutanci skrzydłowi hrabia Lehadorff i Al- 
n?jten, koniuszy Rauch, tajny radzca dworu Bork i inni. Po- 
dJlowanie w lasach Letzlingen trwać będzie dziś i jutro. 
!?rWKMość zamierza powrócić już jutro przed wieczorem, 
iWażeby przyjąć cesarzową rosyjską, która, wracając z Nie

miec Południowych, przybywa wieczorem do Berlina. One- 
gdaj przyjmował król wielką księżnę rosyjską Helenę.
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U FRANCYA.
lie» * Paryż, 14 listopada. Prasa zajęta dotąd sprawą 
wmudina i procesem wytoczonym kilku dziennikom. Gau 
szj'«is, który zamieścił wiadomość o jakichś tajnych spi- 
wp skach i skrytych sprzysiężeniach, które w bliskićj przy- 

szłości mają wstrząsnąć cesarstwem, nie bardzo się dobrze 
Posłużył rządowi, osłabiając w ten sposób jego 
* opinii publicznćj. To tćż Ga lois ma być pi 
Pfsed kratki sądowe za rozszerzanie fałszywych wieści, 
'rance widząc, do czego mogą doprowadzić tego rodzaju 
Pogłoski, mówi w dzisiejszym numerze o tych „sprzysięże- 
toach,“ wypowiadając przekonanie, że ani rządowi ani 
bajowi nie zagraża żadne niebezpieczeństwo, że niema ani 
•gitacyi skrytych ani tćż przygotowanych koalicyi, jest po 
Prostu pewne rozdrażnienie umysłów, jakie się w każdym 
Kraju objawia raz mnićj, drugi raz więcćj.
, Rossini umarł dzisiaj o północy. Wczoraj przywołano 
y niego księdza Galby, aby pocieszył kilku ewanielicznemi 
yy konającego na łożu śmiertelnćm. Ksiądz Galby 

’żywszy się do niego, zapytał go, czy wyznaje religią ka
leką i to, czego kościół uczy. „Kto napisał Sta bat, 
•c będzie zapewne bez wiary“ — odpowiedział Rossini. 
eszcze tego samego dnia w wieczór przyjął ostatnie na- 

®&szczenie. Chwile ostatnie były bardzo przykre dla 
.^rającego, jęczał on ciągle i skarżył się na nieznośne 
jagnienie. Ostatnićm słowem, które wymówił, było imię 
z1 Ï Jego; przywoławszy ją do siebie, ścisnął jćj ręce, po- 
Kem zapadł w bczprzytomność i skonał. Rossini umarł 

. a SVfćj wili, w Basy. W testamencie nie zrobił zadnćj 
ll i Kmianki, jak ma być pochowany. Utrzymują, że Bo-

ijéj

logna i Pezaro zamyślają sprowadzić do Włoch ciało 
swego obywatela. Pogrzeb odbędzie się we wtorek.

Na imieniny cesarzowćj Eugenii robią wielkie przygo
towania w Compiègne.

HISZPANIA.
* O odbytćm dnia 15 mb. zgromadzeniu ludowćm 

otrzymaliśmy następujący telegram obszerniejszy :
Madryt 15 listopada. 50000 ludzi brało dzisiaj u- 

dział w zgromadzeniu ludowćm, zwołanćm przez tych, co 
podpisali manifest monarchiczno-konstytueyjnego komi
tetu wyborczego. Żaden urzędnik policyjny nie był obe
cnym; mimo to panował podziwieuia godny porządek. 
Nigdy jeszcze nie widział Madryt politycznćj demonstra- 
cyi, któraby tak imponujące a zarazem uroczyste była 
zrobiła wrażenie. Przemowy pp. Olozaga, Armijo, Becer- 
ra, Martos i innych mówców przyjęto grzmiącemi okrzy
kami. Martos oświadczył pomiędzy innerni dosłownie: 
„Manifest komitetu wyborczego, przesłany wczoraj na 
drodze telegraficznćj na prowincye, przyjęty wszędzie zo
stał z zapałem. A wiecież, jaką nań dało odpowiedź 
wielkie przemysłowe miasto Barcelona? Podpisało 50 
milionów pożyczki ! Jest to dowód matematyczny wybor
nego wrażenia, jaki manifest zrobił.“ — Zgromadzenie 
przeciągało następnie przez główne ulice miasta a śród 
niego powiewało kilka sztandarów, na których wypisane 
były nazwiska zdobytych swobód; muzyki przygrywały hy
mny na cześć woluości. Pochód udał się przez Prado, ulicą 
Alcala przed pałac prezydyalny rządu prowizorycznego. 
Olozaga miał znowu przemowę, a i Serrano, Prim, Topete 
i inni ministrowie zabierali głos, by wykazać wielkie zna
czenie tego dowodu powszechnego zaufania i by zaznaczyć, 
jaką to dla rządu prowizorycznego siłą i podporą jest po
dobna demonstracya, która ustala zarazem państwowe 
swobody, które odtąd wzniesione zostaną na niewzruszo
nych podwalinach; król bowiem, którego Hiszpania wy
cierze, nie będzie nigdy mógł znieść zdobi tych swobód. 
Zebrane tłumy przyjęły przemowy członków rządu pro
wizorycznego z zapałem. — Kupcy Madrytu powitali 
wczoraj manifest ten wyższemi kursami giełdowemi.

Telegramy.
Monachium, 16 listopada. Cesarzowa rosyjska przy

była wczoraj do teatru dworskiego, gdzie ją publiczność 
uprzejmie przywitała. Odjechała ztąd dziś o godzinie 8 
z rana, król towarzyszył jćj do Nordlingen.

Pesit, 16 listopada. Posiedzenie dełegacyi. W od
powiedzi na przemowę kanclerza państwa oświadczył mar
szałek Somssich, że instytut dełegacyi opiera się na wy
mogach chwilowych, lecz że tenże w przebiegu czasu 
poddać się będzie musiał prawu udoskonalenia, rozwoju 
i stósownćj zmiany. Delegacya podzieliła się na komisye. 
Przedłożony budżet obejmujewydziały spraw zewnętrznych, 
skarbu i armii.

Peszt, 16 listopada. Przy dzisiejszćm zagajeniu de
łegacyi austryackićj miał kanclerz państwa baron Beust 
przemowę, w którćj podniósł z przyciskiem, że pobyt de
łegacyi rady państwa w stolicy Węgier jest spotęgowanym 
wyrazem dualistycznego ustroju monarchii. W tćm leży 
spotęgowanie nie zaś osłabienie i zachwianie wspólnego 
węzła. Kanclerz państwa przedłożył następnie wspólny 
budżet za rok 1869. Takowy oddano wydziałowi, złożo
nemu z 24 członków.

Petersburg, 15 listopada. Cesarz; przyjmował wczo
raj na uroczystćm posłuchaniu posła kokhańskiego i przy
jął z rąk jego pismo chana. — Rząd zamyśla ułatwić ob
cym przybyszom wstęp do Rusyi.

Paryż, 16 listopada. Zabranemu wczoraj dzienni
kowi Temps wytoczony zostanie proces na mocy artykułu 
prawa karnego, zakazującego objawy wewnętrzne, mające 
na celu zakłócenie pokoju publicznego.

Florencya, 15 listopada. Przebyli tu dzisiaj poseł 
francuski przy dworze tutejszym baron Malaret i poseł ro
syjski hr. Kisseleff.

Floreacya, 16 listopada. Następca tronu książę 
Humbert przybędzie tu jutro a 20 bm. wyjeżdża do Ne
apolu.

Rzym, 14 listopada. Przybyło tu 40 ochotników z Bel
gii i Hollandyi.

Londyn, 14 listopada. Podana już w skróceniu mowa 
lorda Stanleya do jego wyborców brzmi w obszerniejszćj 
formie: Przyszłość Europy jest zamglona. Ogromne 
zbrojenia uważać wprawdzie możua za źródła obawy wo- 
jennćj, lecz nigdzie nie panuje chęć wojenna, i dla tego 
spodziewam się, iż pokój zachowanym zostanie. Prusy nie 
mają powodu do wojny, ponieważ pewnćm jest dla nich 
przodownictwo w zjednoczonych Niemczech. Francya nie 
dozwoliłaby może dzisiaj tego zjednoczenia, lecz francuscy 
mężowie stanu zaczęli poznawać nieuchronność jego i nie
szkodliwość dla Francyi. Większość narodu francuskiego 
żywi usposobienia pokojowe; cesarz Napoleon zna to uspo
sobienie, a jeżeli pokój dwa jeszcze lata zachowanym zo
stanie, wtenczas nastąpi częściowe rozbrojenie a pokój 
utrwali się. Anglia uczyni w tćj mierze wszystko, co jest 
w jćj mocy, lecz śród pewnych, ściśle oznaczonych granic. 
Kwestya luksemburgska podawała wyjątkowo sposobność 
do interwencyi angielskićj, by zap -biedzjszczęśliwie wojnie, 
lecz podobne wmięszanie się Anglii nie może się stać re
gułą. Zachowanie wszechstronnych dobrych stósunków 
bez obowięzujących aliausów pozostanie polityką Anglii. — 
Minister wspomniał następnie o stósunkach państwa tu
reckiego, podnosząc, że nie należy zapominać, iż tą rażą 
szukać należy niebezpieczeństwa dla Turcyi w stósunkach 
raczćj wewnętrznych państwa otomańskiego; chrześcianie 
w państwie tureckićm mianowicie pochodzenia greckiego 
powinniby pamiętać, że anarchia nie jest postępem a prosty 
wywrót nie przynosi szczęścia.

Londyn, 15 listopada. Pruski książę następca tronu 
wraz z małżonką powrócili wczoraj na zamek Windsor 
i przyjmowali wizytę księcia i księżnćj Joinville. — Przy
był tu pruski ambasador przy dworze tutejszym hr. Bern- 
storff.

Londyn, 16 listopada. Według znanego dotychczas 
rezultatu wyborczego wybrano w pierwszćm skrutimum 39 
liberałów a 20 konserwatywnych. Sześciu z wyboru li
beralnego należało w przeszłćj sesyi do stronnictwa konser
watywnego.

Londyn, 16 listopada. Biskup londyński wyniesiony 
został na arcybiskupa kanterbursk'ego

Londyn, 16 listopada. Odbyte dzisiaj przez podnie
sienie rąk wybory przedwstępne do izby niższćj miały do
tąd przebieg spokojny. Takowe nie doprowadziły jednakże 
do żadnego rezultatu, ponieważ kandydaci przeciwni ze 
wszystkich londyńskich okręgów wyborczych domagali się 
głosowania imiennego, które się jutro odbywać będzie.

Ateny, 15 listopada. Izba zwołaną została na posie
dzenie nadzwyczajne na dzień 20 listopada.

Nowy Jork, 14 listopada. (Telegrafem podmorskim). 
Dwa pramy parowe uderzyły na siebie w porcie tutejszym. 
Kilka osób częścią zabitych częścią rannych zostało.

Berlin, U listopad»* Si» dzisiejszćm po
siedzeniu Izby poselsfelćj podezas rozpraw nn<l 
budżdtem oświadczy! minister skarbu, ze Ura
bia Bismarck spodziewa się, iż w pierwszych

dnlaeli grudnia będzie przy eaihowitćm zdro
wiu Zisai.-ść w izbie na gwujćin brzeńle.

So«ryż, 16 legiopada. re«hur«torowle o- 
trzymali usUiizötifii, .{»Sł postępować n>a{ą 
przeciw dalszym subsferypcye»» n;» pomnik 
BJamiina. Temps oskarżony o zabiegi we- 
wnęłrzsse ceiem zakłócenia pokoju.

fi^oryż, U listopada. Monitor potwier
dza wiadomość o procesie wytoczonym przez 
sąiS dziennikowi Caulois, którego dontrałe» 
«ia o konspiraeyaeb i spiskach zupełnie są 
zmyślone.

Madryt, 16 listopada, töiozaga otrzymuje 
ze wszysikieii punktów półwyspu depesze u- 
zuanin pełne.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poz sań, 17 listopada. Ostatnie tegoroczne roki są

du przys'ęgłych na miasto Poznań, powiaty poznański, obor
nicki, 8zamotńlski, śremski, średzki i wrzesiński rozpoczęły się 
wczoraj w Poznaniu pod przewodnictwem dyrektora sądu powia
towego pana Notek Sądzone będą następujące sprawy: Wczoraj, 
dnia 16 bm., 1) przeciwko parobkowi vvawrzynowi Wojciechow
skiemu o ciężką kradzież, 2) przeciwko dziewce Pelagii Wojta- 
nowskiej o tę samą zbrodnią; dziś, dnia 17 bm., 3) przeciwko wy
robnikowi Gottliebowi Diebr o sfałszowanie wekslu, 4) przeciwko 
parobkowi Stanisławowi Wiśniewskiemu o rozmyślne skaleczenie, 
w skutek którego śmierć nastąpiła, 5) przeciwko byłemu listo
wemu Antoniemu Jenknerowi o sfałszowanie dokumentu i prze- 
niewierzenit^pieniędzy z urzędu odebranych; jutro, dnia 18 listo
pada, 6) przeciwko wyrobnikowi Walentemu Brzozowskiemu o cię
żką kradzież w pierwszym ponownym razie i przeciwko wyrobni
kowi Michałowi Sołkowiakowi o tęż zbrodnią; w czwartek, dnia 
19 bm., 7) przeciwko stelmachowi Tomaszowi Jackowskiemu 
o krzywoprzysięztwo, 8) przeciwko wyrobnikowi Michałowi Kwiat
kowi o rozbój na drodze publicznćj; w piątek, dnia 20 bm., 9) 
przeciwko czeladnikowi p ekarskiemu Feliksowi Pieczyńskiemu 
o ciężką kradzież w pierwszym ponownym razie, 10) przeciwko 
handlarzowi obrazami Michałowi Wuliertowi o ciężką i prostą 
kradzież w drugim p mownym razie; w sobotę, dnia 21 bm., 11) 
przeciwko wyrobnikowi Franciszkowi Svtkowiakowi o rabunek, 
12) przeciwko niezamężnej Petronelli Schubert o zamordowanie 
dziecka; w poniedziałek dnia £3 bm., 13) przeciwko wyrobnikowi 
Marcinowi Jerka, chałupnikowi Józefowi Brzymińskiema i parob
kowi Michałowi Matuszewskiemu o prostą i ciężką kradzież w po
nownym razie, 14) przeciwko wyrobnikom Stanisławowi Grendzie 
i Janowi Czyszowi o ciężką kradzież w ponownym razie; we wto
rek, dnia 24 bm., 15) przeciwko niezamężnej Maryannie Koralew
skiej alias Grzybowskiej o sfałszowanie wekslu i przeciwko rze- 
źnikowi Marcinowi Waczyńskiemu o udział w’ tej zbrodni; w śro
dę, dnia 25 bm., 16) przeciwko wyrobnikowi Janowi Heinemu 
o ciężką kradzież w ponownym razie, 17) przeciwko parobkowi 
Juliuszowi Burmannowi o gwałt z dzieckiem niżej 14 lat; w czwar
tek, dnia 26 listopada, 18) przeciwko chłopcu Józefowi Naskow- 
skiemu o sfałszowanie dokumentu i przeciwko niezamężnej Teo
fili Piaskowskiej o udział w tej zbrodni, 19) przeciwko wyrobni
kowi Michałowi Marszakowi o dwie ciężkie kradzieże w ponow
nym razie; w piątek, dnia 27 listopada, 20) przeciwko czeladni
kowi mularskiemu Andrzejowi Bisikiewiczowi o zamiar popełnienia 
bigamii, 21) przeciwko gospodarzowi Mikołajowi Borowskiemu i wy
robnikowi Walentemu Wojtkowiakowi o ponowne sfałszowanie 
dokumentu; w sobotę, dnia 28 listopada, 22) przeciwko sługom 
hotelowym Leonardowi Kęszyckiemu i Wincentemu Olsztyńskiemu 
o ciężką kradzież w ponownym razie, 23) przeciwko kupcowi Hu
gonowi Henrykowi Karolowi Bandkemu o ponowną zbrodnią prze
ciwko moralności, 24) przeciwko wyrobnikowi Antoniemu Smoszowi 
o rozmyślne skaleczenie, w skutek którego śmierć nastąpiła.

— * Wczoraj czytał w Towarzystwie Frzemys uwćm pan 
doktor Osowicki r ęcz o „budowlach palowych“ przed licznie zgro
madzoną publicznością płci obojej. W przyszły poniedziałek pre- 
lekcya pana profesora doktora Trawińskiego traktować będzie 
o „Bogach greckich“.

— * Oaegdaj trzed południem zebrali się nauczyciele i u- 
czniowie nowej szkoły przemyśla ĆJ, ostatni w liczbie 21, po 
raz pierwszy w b kaiu na szkołę wynajętym. Pan radzca i budo
wniczy ręjenc. Wernekinck powitał uczniów w niemieckim, pan 
prif. dr. Szafarkiewicz w polskim języku. Wczoraj o godzinie 9 
z rana rozpoczął się kurs nauk. Wykładu podjęli się następu
jący panowie: inżynierowie Grobe, Leinweber, Fischer i Bing- 
mann, radzca budowniczy Wernekinck, budowniczy Weyer, pro
fesor doktor Wituski, asesor medyczny Reimann, kupiec A. Kun
kel, litograf W. Kornfeld, budowniczy Grienz, cieśla Feckert, 
mularz Weigt, dyrektor doktor Barth, fotograf Zeuschner, cieśla 
Krzyżanowski, nauczyciel rysunków Jaroczyński, inżynier Mayer, 
budowniczy Schulz, pozłotnik Höven, budowniczy Schwartz, ku
pcy Engel i Krengel, budowniczy wyższy Hocbberger, doktor 
Manaiewicz, doktor Szafarkiewicz, doktor Krug, nauczyciel 
przy szkołę realnej Otto, budowniczy t laus, inspektor budo 
wniczy Brandenburg i technik Schwab. Uczniowie szkoły prze 
mysłowej pobierają codzienuie 6 lekcyi, mianowicie z rana od 
godziny 9 do 12, po południu od godziny 5 do 8.

— * Tutejsi zwolennicy loteryi państwowej zamyślają, jak 
donosi Posener Ztg, na wzór Gdańska i innych większych 
miast przesłać petyeyą do pruskiej izby poselskićj, domagającą 
się utrzymania loteryi. Petycya ta wyłożoną zostanie w tych 
dniach w lokalach publicznych do podpisu.

— * Kradzież, o której donosiliśmy w zeszłym tygodniu, 
popełnioną została w patacu arcybiskupim. Księdzu hrabiemu 
Ledórhowskiemu skradziono, jak się dowiadujemy, około 2800 tal. 
Pieńiądze te znajdywały się w biurku księdza Arcybiskupa i w po
koju, w którym tenże prawie ciągle przebywał. Skradzione dzie- 
sięciotalarowe banknoty oznaczone są, jak nam donosi królewskie 
dyrektoryum policyi tutejszćj, albo I Lit. B. od 198,774 w dół, 
aibo od 198,781 w górę.

— * Na dotkniętych powodzią Szwajcarów złożyli: Pani 
Wysocka z Zimnćjwody 15 sgr. — J. S. 1 tal. — Ogółem 163 
tal 12 sgr. i 38 lrank. 74 cent. Dawniej zebrane tal. 300 ode
słaliśmy już na miejsce przeznaczenia.

— * Na wdowę ociemniałą, niedawno z Sybiru przybyłą, 
złożyli: Pani Wysocka z Zimnćjwody 15 sgr. — J. S. 1 tal. — 
Ogółem 64 tal. 5 sgr.

— * Kalendarz. Jutro, w środę, dnia 18 listopada, 
Poświęcenie bazyliki św. Piotra i Pawła; w kalenda 
rzu słowiańskim Ziała w a. Wschód słońca o godzinie 7 mi
nut 23, zachód o «godzinie 4 minut 7.

Dnia 18 listopada 1370 roku pogrzeb Kazimierza Wiel
kiego; — 1438 śmierć Stani Jawa Ciołka, biskupa poznańskiego; — 
1655 Szwedzi obieg'ją Częstochowę; — 1768 manifest carycy Ka
tarzyny; — 1778 gwaraucya króla pruskiego; — 1794 złożenie 
broni pod Radoszycami.

— * Apostołowie na Litwie. (Z Gaz. Nar.) Niegdyś 
mieszkałem w jednej z wielkorosyjskich gubernii. Urzędowe sta
nowisko moje zmuszało mnie być w stósunkach ze wszystkiemi 
figurami rządzącemi, a więc i z miejscowym popem, ojcem Ale
ksandrem, który miał wielką pasyą do mówienia kazań i nad
zwyczajną miłość butelki. Pewnego razu w jakieś święto w car
skiej rodzinie, ojciec Aleksander, obaczywszy kilku oficerów ka- 
waleryi w cerkwi, chciał ich ująć nowym wynalazkiem wyobraźni 
duchownej. Ni z tego ni z owego zaczął mówić o św. Jerzym 
i dowodzić, że święty służył w kawaleryi, w kirysyerskim pułku, 
i dla tego zawsze go przedstawiają na koniu.- Oficerowie, wdzię
czni za wynalazek świętego kolegi, spoili popa do ostateczności.

Nie było to zresztą tak bardzo trudno. Ojciec Aleksander 
całe życie starał się przywyknąć do wielkiej ilości wódki, a ża
dną miarą nie mógł pok mać jej działania, dla tego też codzień 
po południu był pijany zui-ełnie, Pił tak, że często po weselu 
lub po chrzcinach we wsiach, które należały do jego parafii, wło
ścianie wynosili go z domu swego, kładli jak kłodę na wóz, przy- 
więzywali lejce do przodu i odsyłali do domu pod dozorem sta
rej klaczy, która, znając drogę, akuratnie przywoziła go na miej
sce. Żona jego piła tak, że wkrótce Bogu ducha oddała.

Chłopi gardzili nim z całej duszy i skarżyli się metropoli
cie na to, że wymaga od nich wielkiej zapłaty, że nie grzebie 
umarłych, nie daje ślubu, póki mu nie zapłacą tyle, ile żąda. 
Metropolita czy konsystorz zarządzili śledztwo, uznali skargę za 
sprawiedliwą i po.-łali ojca Aleksandra do jakiegoś monasteru tłuc 
wodę w moździerzu przez trzy miesiące
kara). Pop po odbyciu pokuty wrócił 
pijakiem, ale i złodziejem.

Służący mój opowiadał, że w pewne święto był w karczmie 
z popem i wielu włościanami. Stary jeden włościanin, podpiwszy 
sobie dobrze, tak się odezwał do popa:

— Widzisz, jaki ty jesteś paskudnik — doprowadziłeś do 
tego, że musieliśmy skarżyć się na ciebie metropolicie. Nie chcia- 
łeś w zgodzie żyć z nami, ot i skrzydła ci podcięli.

Obrażony pop odpowiedział:
— Za to też ja was łajdaków stosownie chrzczę, ślub daję. 

Jakie są najgorsze modlitwy, te ja dla was odmawiam.
Ten to właśnie pop, będąc u mnie z wizytą, poczęstowany 

śniadaniem, polubił moją wódkę i zaczął co niedzielę przychodzić 
i po kilka godzin wj siadywać. Mnie to znudziło okropnie, kaza
łem więc go nie przyjmować, ale pop nie zraził się tem ani 
trochę.

— Pana w domu niema, powiadał, ale wódka pewnie w do
mu została, z pewnością nie wziął jćj z

(prawosławna klasztorna 
nazad nietylko gorszym

— Służący wynosił mu do przedpokoju wielki kieliszek 
słodkiśj wódki, a pop wypiwszy i zakąsiwszy kawałeczkiem chleba, 
skromnie wracał do domu.

Pewn- go poranku przybiega do mnie diaczek, zaczesany 
po kobiecemu, z młodą żoną pokrytą piegami. Oboje byli mocno 
wzruszeni, oboje mówili razem, oboje płakali i łzy ocierali równo
cześnie. Diaczek cieniutkim dyszkantem, żona jego strasznie 
charcząc opowiadali, starając się wyprzedzić wzajemnie, że im 
ukradziono zegarek i szkatułkę z pięćdziesięciu rublami, że żona 
diaczka odkryła złodzieja, i że złodziejem tym ojciec w Chrystu
sie — pop Aleksander. Dowody były jasne: żona diaczka zna
lazła w śmieciach, wyrzuconych z domu popa, kawał wieka szka
tułki. Oboje prosili mnie, żebym im dopomógł.

Tłómaczyłem im, że nie mogę mięszać się do tej sprawy, 
ale diaczek nie chciał ustąpić, a żona jego płakała. Żal mi było; 
stratę swą oceniali na 90 rubli. Domyśliwszy, zawołałem jednego 
podwładnego mi urzędnika, kazałem założyć konie i po lałem 

listem do sprawnika, pytając go o radę dla biednego diaczka.
Wieczorem wrócił urzędnik, przywożąc odpowiedź następującą:

— Nie mieszaj się pau w tę sprawę, bo konsystorz wstawi 
się za popem, i będziesz pan miał wiele kłopotu. Nie tykaj pan 
tej kasty, bo ręce śmierdzieć będą.

Urzędnik, który znał popa i nie cierpiał go, opowiadał 
_ przyjemnością tę odpowiedź, szczególnie ostatnie słowa spraw
nika, dodając:

—Że ojciec Aleksander ukradł, to tak pewne, jak to, że 
ja przed panem stoję w tej chwili.

Ze smutkiem opowiedziałem diaczkowi odpowiedź władzy 
świeckiej, ale służący mój, raskolnik, wziął go na stronę i po
wiedział :

— Cóż ty nos spuściłeś? czy ty baba? Poczekaj, zło
wimy go.

Służący mój znał mnóstwo raskolników, którzy nienawi
dzili popa, i opowiedział im wypadek. Jeden z nich miał w gu- 
beruialtiem mieście skiep. Historya ukradzionego zegarka natych
miast doszła do niego; mając wiele znajomości, dowiedział się, iż 
krewniak popa, diakon, proponował komuś kupić zegarek, i że ten 
zegarek jest w zastawie u jakiegoś lichwiarza. Raskolnik, który 
widział zegarek diaczka, pobiegł do lichwiarza. — Zegarek teu sam. 
Uszczęśliwiony z odkrycia, przyjechał natychmiast do diaczka.

Wtedy to diaczek z dowodami w ręku stawił się przez bła- 
hoczynnym (dziekanem). W trzy dni potem dowiedziałem się, 
że pop zapłacił diaczkowi sto rubli i że się pogodzili.

— Jakże to się stało? zapytałem diaczka.
— Błahoczynny, jak panu wiadomo, zawezwał do siebie 

Heroda naszego. Długo z nim mówił, ale o czćm, nie wiem. Po
tem zawołał mnie i powiedział: „Co tam u was za kłótnie? 
Wstydź się, jesteś młody, czy mało rzeczy zdarza się jak czło
wiek sobie podpije? On ci da dla świętej zgody sto rubli; czy 
będziesz zadowolony?“

— Będę wasze wysoko błahosłowienie 1
— Jeżeliś zadowolony, to i milcz, niema co dzwonić o tćm, 

a jeżli nie, to ciebie samego na barani róg skręcę.
I ten pijany złodziej, schwytany przez raskolnika, znowu 

pojawił się dla sprawowania służby świętej, i z tym samym diacz- 
kiem, w którego kieszeni znajdował się znakomity zegarek, 
i przy tychże włościanach, którzy go schwytali na złodziejskim 
uczynku...

Tak było do 1865 roku.
Przerzucając dzienniki moskiewskie, znalazłem wzmiankę 

o moim popie. Z ciekawością odczytałem artykuł cały. Ojciec 
Aleksander prosił, aby go posłano na Litwę dia nawracania ka
tolickiej Litwy na prawosławie — i tak się odznaczył na tem 
polu, że zasłużył na wzmiankę Gołosa i Moskiewskich Wie- 
d o m o s t i.

Otóż to jeden z naszych apostołów i cała świetńa prze
szłość jego. S.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Piąte pokwitowanie z przedpłaty na krytyczną Gra

matykę ks. Fr. Malinowskiego. (Dzień. Pozn. Nu. 213, ¿34, 
240,' 255).

]03 PP. Gebethner i Wolff z Warszawy 60 rubli.
101 Jks. prób. Sobeski ze Słupów pod Szubin m 1 tal.
105 Jks. Jędrzej Osiński ze Słupów p Szubinem 1 „
106 JO. książę Władysław Czartoryski ze Sieniawy

w Galicyi 1 fl. 50 cen.
107 P- Lubieński z Budziszewa p. Rogoźnem 5 tal.
108 Hr. Karól Skórzewski z Raszkówka pod Ra

szkowem 10 „
109 Pan Niemojo ski ze Śliwnik pud Skalmie

rzycami 5 „
110 Pan Antoni Kalkstein z Pluskowęs pod

Chełmżą 5 „
111 Jks. Krzyżanowski z Poznania 4 „
112 P Tadeusz R »doński z Poznania 4 „
113 Pani Helena Niegolewska z Włościejewek pod

Książem 5 „
114 P. Hipolit Bronikowski z Beięcina pod Ga-

rzynem 4 „
115 P. Edmund Żółtowski z Myszkowa pod Sza

motułami 4 „
116 Pani Antonina Bronikowska z Poznania 4 „
117 Jks Dr. Pobłocki z Pelplina 4 „
118 P Władysław Stefański z Pelplina 4 „
119 Jks prób. Bielicki z Mszany pod Brodnicą 4 „
120 Pan Mieczysław Podczaski z Pogorzyc pod

Chrzanowem 1 „
121 Jks. Rimel z Leśnicy na Górnym Szlązku 4 „
122 Jks prób. Lniski z Czarnkowa 4 „
123 P. Seweryn Radoński z Kociałkowej Górki

pod Kostrzynem 4 „
1?4 P. Dr. Tadeusz Tomaszkiewicz z Poznania 4 „
125 Pan Franciszek Bogusławski, kupiec z Po

znania 4 „
126 P. Leon Bieliński, kupiec z Poznania 2 „
127 P Włodzimierz Szreter, kupiec z Poznania 1 „
128 Pan Antoni Szeliski z Drożdżyn pod Miks

tatem 4 „
129 P Władysław Kosiński z Poznania 4 „
130 P. Choynacki z Bóżejewic pęd Żninem 4 „ ■
131 P Pławiński, nauczyciel ze Żuina 1 „
132 P. K. Wódka, kupiec ze Żnina 4 „
133 P. A. Kuflewski, nauczyciel z Jaroszewa pod

Żninem 1 ,,
134 Pan Romuald Zaleski z Bożejewiczek pod

Żninem 4 „
135 P. R. Labiszęwski, nauczyciel w Gogółkowie

pod Żninem . 1 „
136 P Dr Jan Wartenberg ze Żnina 1 „
l:-7 Jks. Stanisław Januszewski ze Żnina 4 „
138 Jks. Sikorski ze Żnina . 4 „
139 Jks. Kucharski z Brzyskorzystwi p. Żninem 1 „
140 Jks. dziekan Kieramuszewski z Góry pod

Żninem 1 „
141 Jks. Leon Gajowiecki, proboszcz z Cho

dzieżą 2 „
142 Jks. Miihał Klimecki z Chodzieżą 1 „
143 Jks. Stanisław Terczewski z Wyszyn pod Bu-

dzisławiem 1 „
144 Jks Antoni Bresiński z Uścia 1 ,,
145 Jaśnie W elm ksiądz biskup dr. Marwicz

z Pelplina 4 „
146 Jks. prałat dr Hassę z PelpPna 4 „
147 Jks. kanonik Gramse z Pelplina 4 „
148 Jks kanonik Prądzyński z Pelplina 8 „
14) Jks. kanonik Pomieczyński z Pelplina 4 „
150 P. syndyk Wagner z Pelplina 4 „
151 Jks. proboszcz Keil.r z Pogutek 4 „
152 Jks. prof. Ograbiszewski z Pelplina 4 „
153 Biblioteka ColLgium Marianum 4 n
154 Jks Derc z Pelplina 4 „
155 P. radzca Jackowski z Jabłowa 4 „
156 Jks. Knopp z Pieniążkowa 4 „
157 Jks. Rąbca z Pelplina 4 )t

Złożona dotąd przedpłata pokrywa dwie trzecie kosztów na
kładu. Dziękując w imieniu autora za tak liczny udział wy
kształconego społeczeństwa naszego, proszę o wczesne zamówie
nia, gdyż z przyjściem zapisanych czcionek druk się rozpocznie 
i liczba egzemplarzy stanowczo zostanie oznaczoną.

W Poznaniu, jluia 16 listopada 1868.
Dr. Rzepecki.

Przybyli do Poznania dnia 17 listopada.
BAZAR. Książę Czartoryski z Rokosowa, Szuldrzyński z Sier- 

nik, Zieliński z żoną z Król. Polskiego, hr. Żółtowska z Jaro- 
gniewic, ksiądz Rybiński z Tuczna.

0EHM1GA HOTEL FRANCUZKI. Żółtowski z Niechanowa, 
Ponikierski z żoną z Wiśniewka, Skrzydlewski z żoną z Bo
rowa, Kolski z Gdańska, Nehring z Sokolnik.

HERW1GA HOTEL RZYMSKI. Hr. Skarbek z Białcza, 
Koczorow.-ki z Król.Polskiego, Wysocka z Grudziądza, Moiinek 
z Rydzyny.

POD CZARNYM ORŁEM. Ks. Liburski z Nadmłyna, ks. Ko
perski z Dalewa, Korytkowski z Z eleńca.
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Wiadomości giełdowe.
Giełda poznańska, 17 listopada.

Poznań «’--ie nowe 4 % listy zast. 85'/, UL żąd. — Pozn. 
lray rent. 88’/, plac. — Pora. % obligacje pow. 95 żad. — 
Pora. 5% obhg. Obry 95 żąd. — Banknoty polskie ?85/, plac — 
Pols boty likwidacyjne — taL płac. — Pozn. 5% obhg. miej
skie 98’/, tal żądano.

t łto! na listop. 48%, łist.op-grnd. 48, styczeń 1869 48, 
na wiosnę 1869 48'/, taL płac.

witat (z beczką) na listop. 14"/„, grudzień 14%,
styczoń 1869 14“/,„ luty 1869 15'/,„ marzec 1869 15%, tal. 
plac.

Giełda berlińska, 16 listopada.
Przy mało ożywionćm usposobieniu a obrocie ograniczonym 

tendencja giełdy byt a dzisiaj w ogóle dość stałą.
Walory pruskie: Bohr, pożyczk. pstwa (4%%) 98 płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5 %) 103% płac. ObL pstwa (4'/,) 81% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 119% płac.

LlsŁ zastaw.: Zachod.-prusk. (37,%) 75% płac, dto (4%) 
82% płac, dio (47, %) 90% płac. Pozn. nowe (4 %) 85'/, płac. 
List. root. Pozn. (4%) 88% płac. Pruak. (4%) 89% płac.

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) 50 płacono 
Poż. naród. (5%) 55 płac. Losy z roku 1854 (4%) 71 plac. 
Losy kred, z roku 1858 82 płacono. Losy z r. I860 (5%) 76% 
płac. Losj z r. 1864 (4%) 59% płac. Poży. w srebr. z r. 1864 
(5%) 60'/, płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 118’/,

Fłac. Kosyjsk.-polsk-obl. skarb. (4%) 67 żąd. Polsk. certit. 
,it A. po 800 zip. (5%) 91% płac, dto cząstki po 500 złp. (4%) 

97% płac. Polsk. listy zastaw. 3 em. w rs. i4%) 66*/, płac. Listy 
lik«. 66’/, płac. Włosk. poż (5%) 54’/, płac. Amer. poż. (6%) 
79%-’/, płc Akcye kolei żela«. Kol. mind. 124% płc. GaL-Kar 
laidwik. 92% płac. Austr. frnc. 158%—9% płac. Warss.-wier. 
58% płac. Banki ltd. Austr. cred. mob. 96—*/, płacono. Pozn. 
prow. HO'/, płac. Szląsk. stow. bank. (4%) 117’/, płac. Certyf. 
nip. Hńbnera (4>/,%) 100’/, płac. Hansem. (4%%) 89 płacono 
Henkel (47,O/O) 86 żąd. Meining. (4’/,%) 86 żąd.

Kurz gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 113% płac., ldr.
112% płc., suwereny 6. 247, płac., nap. 5. 12% żąd., półimner. 
5. 187, płc. doll. 1. 127, płc. Złota w sztabach funt celny 4707, 
płac. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank. 99% 
płacono. Austr.-bankn 87’/» płacono. Rcs/jsk. banku. 83V« płc. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 65—74 tal.; 2000 funt, 
na listop. 63, listop.-grudz. i kwiecień-maj 62 tal. nom. Zyto: 
2000 funt, w miejscu 53—57 tal.; 54’/, tal. z kolei płac.; na list. 
55—%—’/„ listop.-grudz. 53'/, grudz.-stycz. — na wiosnę 51’/, 
—52—51’., tal. płac. Jęczmień: 1750 funt, mały i wielki 46 
—57 ul. OwieS: 1200 fitnt. w miejscu 32—36 tal.; galicyjski 
32 %, polski 34—7,. pomorski 34’/, tal. z kolei płac., na listop. 
33'/,, list p.-grudz. 32’/,—33, grudz.-stycz. 32’/,, na wiosnę 327, 
—% tal. płac. Groch: 2250 funt, do gotow. 66—72 Ul.; na pa
szę 56-62 ul. Rzep: 1800 funt. 79—81 Ul. Rzepik: 76—79 
tał. Olej rzepiowy: 100 funt, w miejscu 9'/, tal.; na listop.

Obwieszczenie.
W tutęjszćm miejscu pod No. 87 (w ka

tastrze ogniowym No. 98) położona nieru
chomość (Hôtel Poznański), należąca do suk
cesorów po Aniirzeju Zapałowskim, osza- 
dowaria na 5342 tal. 15 sgr., ima być sprze- 
oaną w drodye dobrowolnój subhastacyi naj
więcej dającemu w terminie na dzień 
4 stycznia 186®, o 1« go

dzinie z rana, 
przed rsdzcą Berndt wyznaczonym.

Chęć kupna mający niuiejszém się zapra
szają. . [7161|

Wągrowiec, dnia 31 października 1868. 
hrolenzhl sąd pówlatóizy. 

Wydział II.

Ogłoszenie.
Nieruchomości w Krzekoto- 

wicach pod No. 21 i w Ma- 
gdałenowie pod No. 18 w po
wiecie Krobskim położone, razem 
około 88 morgów wynoszące, do 
spadku po śp. Ks. Kropi- 
"wnictLfim należące; jako też 
dom murowany w Pempowie, 
sprzedane będą w drodze licyta- 
cyi dnia 28 grudnia r. to. 
o godzinie 3 z południa w mie
szkaniu proboszczowskim wPem 
powie. Warunki sprzedaży wy
łożone są w registratnrze tutej
szego Konsystorza i na probostwie 
w Pempowie. (7160)

Poznań, d. 12 listopada 1868,
Kapituła Metropolitalna.

Przestroga.
W obicia oszust pod różnemi nazwiska 

mi dopuszcza się rozmaitych oszustw i kra 
dzieży: udaje nieszczęśliwą, czyni się krewną 
rozmaitych podług okoliczności oszustwu jej 
sprzyjających, najwięcej udaje się do księży, 
a gdj d diruwolnie od nich nic nie wyłudzi, 
grozi im rozmaitemi denuncyacyami i skar
gami i rozmaite na nich potworze zmyśla. 
Nadto jest agentką złodziei, włócząc się we 
dnie po domach, ciekawie przegląda wszyst
kie kąty mieszkania i położenie jego przez 
co zł dziejom, z którymi ma komunikacją, 
ułatwia n cne kradzieże Ta kobieta naj. 
więcej kręci się nad koleją żelazną i na 
każdej stacji w mieście pomiędzy Berlinem 
a Wrocła- iem, ma swoich znajomych (podług 
niej swoich krewnych) t. j. w Wrocławiu, 
Tracheubergu, Rawiczu, Sarnowie, Lesznie, 
Kościanie. Po/.naniu, Rokitnicy,. Szamotułach, 
Wronkach, Krzyżu i Berlinie. Ta kobieta 
ma bliz-.o lat 40, porządnie i najwięcej 
czarno ubrana i prawdop dobnie ma perukę 
na głowie, mówi po polsku i po niemiecku 
równie dobrze, siedziała już w różnych za 
oszustwa więzieniach. (7156)

i listop.-grudz. 97,—”/,, płac, grndz.-stycz. 9’/, płac, i żąd. 9”/„ 
płac. kwiec.-maj 9’7„ tal. płac. Olej lniany: 100 funt.’w miej-

-%, tal. płac.

Giełda nrofłenska, 16 listopada.
(Adolf Karmiński).

Pszenica: słabo, pr. S4 funt, biała 71 — 79—84 sgr., 
żółU 69—73—79 sgr., piękne gatunki nad not., pr 2WK) 
funt, na bież, miesiąc 63 ul. żądano. Żyto: słabo, wypow. 
1000 cent, pr. S4 funt, w miejscu szląskie 59—63— 68 sgr. naj
piękniejsze nad not. płc., 2000 funt, na bież, miesiąc 50%— 
51 tal. płc., lisL-grud. 49'/, tal. plac., kw.-maj 49 tal. płac Ję
czmień: obrót slaby, pr. 74 funt, w miejscu żółty 50—55 sgr., 
jasny 56—59 sgr., biały 60 -62 sgr, najpiękniejszy nad not. plac. 
2000 funt, na bieżący miesiąc 56 tal. Owies: ofiarowany, pr, 
50 funt, w miejscu szląski 35—41 sgr., galicyjski 34—37 sgr., 
2000 funt, na bieżący miesiąc 51% tal., list-grudz 51’/» płac., 
kwiec.-maj 52 tal. żąd. i plac. Groch: bez obrotu, pr. 90 
funt., do gotowania 68—72 sgr., na paszę 62—67 sgr. Wyka: 
trzyma się, pr. 90 funt. 58—61 sgr. Bób: trzyma się, pr. 
90 funt. 74—80—88 sgr. Lubin: żądany, pr. 90 funt. 52 
—55 sgr. Koniczyna: stale, pr. 100 unt. biała 14—15-18 
—21 tal., czerwona rO—12-13-15 tal. Tymotka: ofiaro
wana, 6—7—77, tal. Siemię konopne: bez zmiany, pr. 60 
funt, brutto 52—55 sgr. Nasiona olejne: dobra do kupna 

ochota, pr. 150 funt, brutto. Rzep zimowy: 174—184—194 
sgr. Rzepik zimowy: 172—178—182 sgr., najpiękniejszy 
nad not. pr. 2000 funt, na bieżący miesiąc 90 tal. żąd. Olój 
rzepiowy: ceny mało zmienione, pr. 100 funt, w miejscu 9’/, 
tal. żąd., na bieżący miesiąc 9’/,, tal. płac., ’/,, żąd., fist.-grutl. 
9'/„—'/„ tal. plac., grud.-stycz. 9'/,, tal płc., kwiec.-maj 9%, 
tal. płac. Kuchy rzepiowe; stale, pr. 100 funt, w miejscu 
61—62 sgr. Okowita: pr. 100 kwart k 80% Trall. w miej
scu 157, tal. żąd., ’/» plac., na bież, miesiąc 15’/3 tal. plac, 
i żąd., lłst.-grudz. 15’/,, tal. płac, i żąd., kwiec.-maj 15%, tal. 
płc. Urzędowy kurs: Austr. bauk. 87'/,—'/8 płac. Rosyjsko-pol
skie 83’/» 84 - 83% tal. żąd. i płac.

Giełda szczecińiąiUn, 16 listopada.
Pszenica: słabo, na list. 70, listop.-gruil? 68, na wiosnę 

68 tal. Żyto: spokojnie; na list. 55, listop.-grudz. 53%, na 
wiosnę 52 tal. Ole.j rzepiowy: bez zmiany; na list. 9'/,,, 
kwiec.-maj 9'/, tal. Okowita: spokojnie; na list 15’/,, list- 
grud. 15'/,, na wiosnę 16'/,, taL

»

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalesciere du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogiej skuteczności Rewale- 
scióre du Barry, odkąd do tysiąca pochwal lekarskich i nielekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę-

Zaprowadzenie konkursu.
Kroi, sąd powiatowy w Wrześni.

Wydział I.
Dnia 2 listopada 1868 przed południem 

o godzinie 17,.
Nad majątkiem kupca Abrahama Kan- 

torowloza w Wrześni został konkurs ku
piecki z .prowadzonym i dzień w którym po
przestał długi płacić na dzień. 30 paździer
nika r. b. ustanowionym.

Tymczasowym zawiadowcą masy został 
kupiec Fellcyan Rakowski" tu ztąd mia
nowany. W ierzycieli w spólnego dłużnika 
wzywa się niniejszem aby w terminie wy
znaczonym na
dzień 12 listopada r. b. z rana o godz. 11
w lokalu sądowym przed komisarzem panem 
sędzią powiatowym Thiel, oświadczenia swo
je CO do propozycyi względem zatrzymania 
zawiadowcy tego lub ustanowienia innego 
tymczasowego zawiadowcy oddali.

Wszystkim, którzy od wspólnego dłużnika 
pieniądze, papiery lub inne rzeczy w posia
daniu lub w zachowaniu mają, albo którzy 
mu cośkolwiek są: dłużni, wzywamy, aby mu 
nic nie oddawali lub płacił, raczej o posia
daniu przedmiotów aż do dnia 5 grudnia r. 
b. włącżnie sądowi lub zawiadowcy masy do
nieśli i Wszystko z zastrzeżeniem praw swo
ich także do masy konkursowej oddali.

Właściciele zastawów i inni z takowemi 
równo uprawnieni wierzyciele dłużnika wspól
nego tylko winni o zastawach w ich posia
niu się znajdujących donieść. (6822)

Września, dnia 2 listopada 1868.
-Królewski sad powiatowy.

Wydział I.

Nakładem księgarni Ludw. 
itlerzbaełia W Poznaniu wy
szły następujące dzieła: 
TSnscmiiłi sujniOAtc

X. łiiotra ¡Skargi.
Podług wydania kazań przygo
dnych i innych X. Piotra Skargi 
z roku 1610. Cena 10 sgr.

Tioliii<*two w obec 
postępu przez K. Ty ca. 
Tom I. z wielu drzeworytami. 
Cena 3 tal. 20 sgr.

Drzewo 'wisielca. 
Powieść dla ludu na podaniu i 
dziejach osnuł Drogom i r Zan. 
Cena egzemplarza oprawnego 
10 sgr.

Vivat Aśll
•V tła

Mieszkam Wlcłkle Garbary 49, parterre 

[7164] B. Goldschmidt.
Posiedzenie

rady reprezentantów miasta Poznania na dniu 18 listopada 1868 
z południa o godzinie 4.

8* o r z ą d e k <1 z i c n n y:
1. Wniosek komisyi reprezentantów o wolne zakładanie urządzeń gazowych po lokalach

prywatnych.
2. Inwentarz teatru miejskiego.
?. Urz. dzenie kanału podziemnego na Rybakach.
4. W ybór zastępcy przełożonego dla cyrkułu XVII.
5. Wniosek byłego egzekutora Kerlina o podwyższenie pensy i.
6. Ordrnacya tycząca się gaszenia pożarów.

Prócz tego magistrat zda sprawozdanie z zarządu i z stanu spraw gminy za 
rok 1867. podp. Filet.

Wyprzcilflż sądowa.
• ■ • “ • A z ■Dla zwinięcia w jak najkrótszym czasie składu K. Z u pańskiego wszy

stkie towary *tiż«'j taksy sądowej sprzedawać będę. Płaszcze pele- 
rynowe, paletoty, beduiny zimowe, jesienne i latowe, szale francuskie 
i popielate. Obicia na meble jedwabne i wełniane; 
we wszelkich gatunkach wyroby na suknie. 13« Iowę su
knie i ta łatany. £. Cleinom,

(7127.) zarządzca masy konkursowćj K. Żupańskiego.

śliwą knracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletnim 
bezskutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 Upca 1866. 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy
łącznie prawie używa wybornój Revalescidre dn Barry, która nad
zwyczaj pomyślcie nań działała. — Zaręczają, że Jego Świątobli
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej talerz i nachwalić 
się niemoże błogich jej skutków. (Korespondencja z Gazette 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa ona każdj' 
inny znany środek leczący: niestrawności, obstrukcji, ostrości, kur
czach, spazmach, zawrocie, zgadze, dyaiji, cierpieniach żołądka, 
słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęcherza i ne
rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu głowy, 
głuchocie, szumu w głowie i w uszach, bolach w każdej części cia
ła, suchotach płuc i kanałów oddechowych, chronicznem zapale
niem i ropieniu żołądka, cierpieniach z kamienia wynikłych, he
moroidach, wyrzutach zaskórnych, szkorbucie, febrze, skrofułach, 
suchotach, puchlinę wodną, reumatyzm, mdłości i womity nawet 
w czasie brzemienności, usposobienie smutne, spleen, ogólną sła
bość ciała, ochromienie członków, kaszel, bezsenność, brak pamię
ci, wycieńczenie, melancholią, hysteryą itd. [52681

Cenny ten środek pożywny sprzećaje się w puszkach bla
szanych z pieczęcią Barty du Barry 1 Sp. wraz z przepisem u- 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt. flor. 37, 50. 
— Du Barry proszek czekoladowy z Revalesciüre dla piersi, żo
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 24 fi, 
liżanek fl. 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek fl. 29 
na o7G filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry du Barry 1 Sp., Wie
deń, Freiung 6, dalej przez pana Franciszka Wiln elma i Sp 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung 7 
i „pod Murzyue “ Tuchlaubeu 27 w Wiedniu; w Pradze przez 
J. Fürst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgu przez 
F. Pistory, w Celowcu przez Birubneher, w Poznaniu przez 
i a,.tekę Elsnera, jak tóż przez wszystkie apteli.

(Nadesłano).
W interesie wszystkich ną epileptyczne kurcze (wielką cho

robę), na kurcze w głowie, piersiach i żołądku cierpiących zwraca 
się uwagę na wynaleziony przez pana M. llolz. Berlin, Uresdener 
Str. 20 środek, za pomocą którego już kilkuset nieszczęśliwy' h 
wyzdrowiało. (6987).

(Nadesłano).
Nie ma zapewne po żelazie w całvm warsztacie przyrody 

drugiego materyalu, na.któregoby zużycie człowiek w swych zatru
dnieniach tak był wskazany jak skórę. W chatce i pałacu, na 
wodzie i na lądzie, na wojnie i w pokoju, w wielkich fabrykach 
parowych i u stołu małego rzemieślnika bez te animalnej garde
roby obejść się nie podobna. Zaprowadziłoby nas za daleko,

Strzecha
Nakładem księgarni T<'’. II. i® iclitera we Tu Azo

wie wyszedł już zeszyt pierwszy ilrugTeg’© rocznika pod po
wyższym tytułem pisma ilustrowanego rodzin polskich.

Mając na celu pożyteczną rozrywkę umysłową, szuka „Strzecha“ głównie 
zalety w tćm, ażeby bjła zajmującą i przystępną wszystkim tak treścią swoją 
jak i ceną. Dla tego tóż zamieszcza ona w kolumnach swoich to tylko, cobj 
jako nęjeiekawstee i najhartS^ićj 2Hjaitrjąvc w obszernej 
dziedzinie rozrywki uniysło»«y i wiedzy» przedstawione w 
pięknśj formie słowem i obrazem, mogło nastręczyć wszystkim kla
som spółeczeństwa równą korzyść i przyjemność; tym sposobem spodziewa się 
ona doprowadzić z czasem do tego, że stanie się prawdziwą książką familijną 
w każdym domu polskim, pożądauą w ręku każdego, kto w czasie wolnym od 
codziennćj pracy pragnie pokrzepić umysł literaturą ojczystą.

Główniejsze działy „Strzechy“ stanowią: Zajmujące powieści oryginalni 
itłómaczone; dramata, poezye, rzeczy historyczne — ojczyste i obce; życio 
rysy sławnych osobistości; humorystyka; ciekawe opisy podróży; rzeczy ty
czące się krajów i ludów — a szczególuićj ziem polskich; wiadomości przyro
dnicze itd. a wszystko ozdobione pięknemi drzeworytami.

Najznakomitsi pisarze i artyści polscy przyrzekli pomoc swoją temu pi
smu. Z pierwszym zeszytem II rocznika rozpoczęła się nowa wielce zajmująct 
powieść jednego z najznakomitszych dziś powieściopisarzy naszych p. T. i. J. 
pod tytułem: Ojciec osnuta na tle konfederacji bar-
skićj.

Strzecha wychodzi w zeszytach czterotyjsednio 
nych (zatem lii zeszytów aocznśc) objętości 4—5 arkusz; 
w formie duż j ćwiartki i w pięknćj okładce utworu i rysunku p. Fr. Tępy.

Oprócz tego dodaje się bezpłatnie do każdt go rocznika piękną rycinę j ko 
premią. Przeznaczona do drugiego rocznika premia, przepyszna rycina litogra- 
fowana, przedstawiająca utwór śp. Artura Grottgera pod tytułem: „^4oj- 
»44“ jest już do widzenia we wszystkich księgarniach.

Cena jednego zeszytu ©0 cent. w. a. albo 18 sgr.
Przedpłatę przyjmują wszelkie księgarnie i urzędy pocztowe.
Premia dołączona będzie do ostatniego zeszytu rocznika; można jednak 

za złożeniem ceny całego rocznika otrzymać ją zaraz z pierwszym zeszytem.
Kompletne egzemplarze I rocznika „Strzechy“ zawierające ¿o powieści B. 

Bolesławity, Jana Zachariasiewicza, Władysława Łozińskiego, Pauliny z L 
Wilkońskićj, Paulina Stachurskiego; poezye T. Lenartowicza, W. Pola, Kor 
Ujejskiego, Fr. Waligórskiego, Jak. Zakrzewskiego i inne, tudzież artykuły hi- 
sto:yczne, etnograficzne itp. Ksaw. Godebskiego, J. Gordona, L. Tatomira i inne 
-ą do nabycia u nakładcy wraz z premią, piękną ryciną kolorowaną, przedsta
wiającą „Scenę z wypadków warszawsk ich“, zbroszurowane po złr. 7 cent. 80. 
w pięknych okładkach oprawne po żłr. 8 cent. 80. (7151),

Panom agronomom ł lubowni-
kom polonanła poleca podpisany znane od lat wielu

prawdziwe weimarskie

buty äo polowania,
jako nle^.lięi8 (ty p-zedmiot ubioru, (dla lekarzy i pastorów także nader 
praktyczne), któremu doskonałość jego wszędzie wstęp utorowała. Buty te podbite 
są pilśnią a rosyjskiemi juchtami pociągnięte, przeto wcale nie przepuszczają woó\ 
i bardzo są cieple.

Przy zamówieniach proszę szanownych panów tylko o podanie miary dłu
gości zwykłego buta i o nadmienienie, czy noga jest wązką czy szeroką itd., pu
czem pewni być mogą, że otrzymają parę dobrze siedzących butów, które w ra 
zie przeciwnym chętnie także wymieniają się na inne. (Butów tych nie wdziewa 
się na inne lecz zwykle tylko na pończochy do polowania.) Cena ich 6 tal 
a na żądanie dodaje się jeszcze smarowidło skórę konserwujące. Przesyłka 
uskutecznia się natychmiast ponieważ wielki wybór zawsze jest w zapasie

Edward Noack, kroi, liwer. nad w.
Berlin, Spittelmarlkt 10. 164741

Sprzedaż tryków.
Jak w latach dawniej

szych ustanowione będą 
dnia 1 g-mclnia ce
ny tryl*ów, sprzedać

się mających z mojćj owczarni Negrettów pełnej krwi. Na poprze
dnie zgłoszenie posyłam jak najchętniej furmankę do najbliższych mi 
dworców Augustwalde nad koleją starogrodzko-poznańską lub do 
Friedeherg nad królewską koleją wschodnią.

Schoenrade w Nowćj Marchii (N. M.), 28 października 1868.
(6697) von Wedemeyer«,

Nakładem i ndonkami Ludw.ISta Merabaoha « Fenanio,

gdybyśmy detalicznie wyliczyć chcieli wszystkie cele 
jakie się osięga przez współdziałanie skóry; połączenie1 
nach i fabrjkach. bieg koni przed ciężkim wozem f,%T i 
i przed ekwipażem eleganckim reeulują się za pomcCj 
ze skóry, pierwsze wystąpienie człowieka w życiu, n.i.’1 
lat dwóch stara się na ziemi pierwsze stawiać kroki' ' 
ostatnie ustąpienie’umierającego na wojnie żołnierza ’ ' pł® wi,i 
gleni są, jedeu rozpocząć karyerę swoją, diugi kończy’,! f , pi 
wikach ze skóry, a czego dotąd mowa nie zdołała, byohjA r®’' 
całego świata węzłem wspólnym, to pozostawione bu 
ścielącej się jako wspólna poddanka u Stóp całej lud: " °

CfB
dr

większy dyplomata i najniższy obywatel, mąż, zajmuj.
najwyższą stróż na wieży, i głęboko zanurzony"góro? 
z nich rozmaicie występuje w życiu, ale w tem wszy8c5 ¿j»*'! 
do siebie, że w jednej maieryi wspólnej natury, w skóttJ 
swój zaczynają i kończą.

Lecz jak każda karyera ma do walczenia z mniej,, 
większemi trudnościami, tak też i karyera skóry; mus 
wnież okazać gibkość i giętkość, by więcój zyskać 
i ustrzedz się od pękania a do osiągnięcia tych zalet j 
dopomaga tak dobrze jak uznany olej do skór g 
w Poznaniu, gdyż przezeń skóra w każdej formie po i 
dwurazowem posmarowaniu staje się tak miękką i g,, 
gdjby nigdy poprzednio nie była twardą. Be przvjpa 
przymiot ten ma dla tego, co cierpi na odgniotki a któi 
śnienie twardego buta ustawicznie przypomina jego di 
ten tylko ocenić potrafi, co przez posmarowanie swi 
olejem znosi ich działanie. A jak tu twardość skóry 
dza równemu poruszaniu się człowieka, tak u machiny, 0, 
tęgowanój siły ludzkiej, opiera się ruchowi kót. Rzenii- ■'

¡jL X

towe, które przez skondensowaną' parę wodną, przez u5c/ 
pyłki kurzu i rozmaite mechaniczne nieczystości, które 
wiągają w siebie, stają się twardemi i łatwo pękają, ■ 1 Jakk'wiągają w sieuie, siają się twaruemi i catwo pęaają, tra„ ja®» 
to potrzebną elastyczność, stają się, by się tak wyrazić /, ■ nrzycl 
i zmniejszają przez pomnożone tarcie szybkość kola a » nieza 
się przypadki, w których przez użycie jedynie oleju Elu . 
skór zdołano skutecznie zapobiedz wzmiankowanym pow«,; 
dzodotkliwym niedogodnościom przy rzemieniach obrotowych byty ” 
łamy do zapytania wystósowanego w tej mierze do w)» 
młyna pana Pawła Nickel w młynie oberskim poć nmieni 
rzyną n. W.) '

Rezultaty dalej oleju do skór przy uprzęży konnej 
ciach powozowych, fartuchach, obuwiu itd. są nadto uder °^war<: 
jak aby było i otrzeba wyliczać je wszystkie po szczególe facie 

Ze wszystkich gałęzi ludzkiej działalności ręko' 
z lokalów fabrykantów, z podwórzy dominiów i p()c 
ubiur władz wojskowych, z pracowni robotnika nadcb 
nia znakomitego tego fabrikatu, którego sława przeszła!
Ocean i wj wołała potrzebę zakładania składów po wszji 
częściach świata, który na pierwszej północno-niemiectó, 
wie przemysłowej i rolniczej w Berlinie 1867 r. otrzy® 
pp. v. Bronsart-Schellendortf i A. F. Lossowa zaszczytną i 
a na kongresie niemieckich młynarzy w Berlinie w i 
przez przewodniczącego, właściciela młyna parowego i __
J. v. d. Wyngaert w Passow pod Szczecinem chlubni^ 
wspomniany i do używania zalecony.

Dnia 15 b. m. zaginała 
z Dom. Zapust pod Ostrorogiem 
cataraa liarcica. Ktohy 
o takowćj miał jaką -wiadomość, 
albo przypadkiem był w posiada
niu, upraszam o łaskawe odesłanie 
za stósownem wynagrodzeniem do 
podpisanego tamże.

Zapust p. Ostroróg, dnia 16 li
stopada 1868. (7159)

P, Bramiński.

cze
wieże

otrzymają

lui

W. F. Meyer
Wilhelinowska ul. 2.

igijne
;ekroOgłoszenia gospodarskie

Og-vodloweg-o mliewyr
w Borku już zajęte. (7! i® c,aI - béj kc

Wielki
Skład futer

znaj uje się (6940)
Winiiui ul. 27.

Philippsobn Holz.

OacraditiU artywtyrzuy, teo*
nie i praktycznie wydosk.,naloiiy, mian 
w zakładach angielsko-francuzkich i o CieŚniC 
ryach, opatrzony w dobre i rekomeud ez UJU 
świadectwa poszukuje od 1 stycznia ergski 
posady, jest żonaty. Bliższą wiadona 
dzielić raczy eksped. Dzień. Pozn. r2 Ł<*l 

7=—10 półi

¡Panom

którzy się sami golą, poleca fabryka C. 
Zli»iuer’u w Befliele Eehrenstr. 16. 
uznane wybór, chińskie rzemienie do po
ciągania (z czterech stron do używania) 
walę.-ło szlifo -, ane brzytwy pod gwaran- 
cyą dobroci, mydło do golenia, najlepsze 
jakie istnieje, noże do rozbierania pieczeni 
scyzoryki itd. (7013)

Skład na Poznań u A. Kluga, 

Wrocławska ulica No 3.

Przesyłkę bardzo pięknie wyrobionych
rosyjskich samowarów,

jako też
c/aiki i nakrycia

otrzymał i poleca,

August Kiug,
(7162) Wrocławska ul. 3.

ÄTitj|p|>iaze

węgle kamienne
dostawia według miary w kopitlutiarIi 
iiży łł.«»sej, wprost z dworca 

i.| 'l franko przed dom lub na skład 
spedytor

•Rudolf Rabsllber
[6129] w Poznaniu.

Skład mój herbaty
ostatniego sprzętu, uzupełniłem wy- 
bornemi gatunkami./ (5823),
Poznań. J. M. Piotrowski.Cygarę la Rey- ia, dobrze odie- żale, po 171 tal,Mt tysiąc poleca

T. Luziński.
, Środek od razu uśmierzający mi-
renę, ból głouy {ęwałto- 

Wliy i n<‘Mvr»łsi.j«% zwany

GUARANA
pp.Grimaułt et C- aptekarzy w Paryżu.

Jest to lekarstwo niewinne a wyłącznie ro
ślinne, pochodzi z Brazylii; starauiem pp.
GrinuiuU et Camp, do Fra cyi spro- 

ad-one, sprzedaje się w pudełkach po 12 
lakiecików wraz z i rzepisem zażycia onych-

/.e, w języku polskim. (6912)
Dostać można w aptekach pp. dp. IMan-

uiewicza i Elsnera w Poznaniu.

ISipotekl icznośi 
bezpośrednio po lisfe; 
zastawnych w wysobiifają 
20,000 do 50,000 
rów pod rzetelnemi 
runkami kupuje
Bernard Rawif6nm w!

loskarf
(7136) Wieikie Garbary No. 39. Pruso

Skład soli
Äbr. Sprini.zowie 

zdaje. 
* ktoró

w Inowrocławiu lina ć 
poleca F' zreor

sól kuchenną na sól bydh przyj 
denaturowaną, czystą js'6c

miech o 200 funtach po 1 tal. 15$1=0 i 5 I szcze
„ 125 „ i „ _. I tak

grubą i średnią sól kuciu
ną z SchoeiiebeAl tysię

miech o 125 funtach netto po 3 tal. / wiat 
angielską sól kuchenną po 3 tal.Jji___

Sprzedaż trykó’
Tryki Rambouillety ma na sp) 

daż Dom. UogdaiW'' 
pod Obornikami. (D;! Coną

V. W. Wilts;“
Duel

Teats* miejski* i 
We wtorek dnia 17 listopada. 3lar'J

“ jenuoder der Markt von ISlel*"' 
Wielka opera w 4 aktach Flotowa- 
Harriet, panna Teresa Müller. Dl 
pan Egli. n

W środę dnia 18 listopada. L A,-e. ma\ 
de. Obraz ludowy ze śpiewami wl*: Cz„ 
Hugona Mullera. 2. ESadekur*’'’; ■ 
medya w 1 odsłonie przez G. z J
BDon ii 2« HA a lir« 4* c* * 1..

Pin»* min

Mer Hurmärker u. sile 
de 1815. Obraz ludowy ze śpię"’’“;/ Byt 
akcie L. Schneidera. uęz

Sala w «gradzie lM’*ot’¡’íí,il ^y:
Dziś we wtorek 17 i w środę 18 us»r7

Wielki koncert całej , - ,
6 pułku pod dyrekcyą kapel®15 e 

W . Appold. Ju‘
Przedstawię»16'

Wystąpienie gimnastyków
Mr. Hą|ek i W1U. Sta®11
Cena wnijścia 2'/, sgr. Bilety f*® |t i 

3 osoby po 5 sgr. Początek o g° ' 
[7168J KnM

mi:
tzc
his
ozi
tal

hc
Jo
st

Dnia 10 b. m. rozpocząłem
kurs tańca,

o godzinie 7 dla dam, o 8 dla paD'1’’- jjt 
Mieszkam przy ulicy Podgórnej, Ot

pana Siaorattiego. ¡»-h"III™Kornel Szczepa’
baletnik teatrów warszaw»



y ni 
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 246.
Niedziela, dnia 18 listopada 1868.

Seweryn Trąmpezyńslil
umarł dnia 13 b. m. w Rusiborzu. 
pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 
0 czem zawiadamia krewnych i przy- 

‘ zmarłego w smutku
Familia.

i jaciół 
żona

pogrą-

sa 11^" adesłano.)
fosforan żelaza p. Leras, doktora umieję-

.6 Lcj w stanie cieczy jest lekarstwem bar- 
uenio pożądanem w leczeniu hladaezUi, 
f,Xleśei iolądUtz , trudnego tra> 
w-neni® i braku krwi. Doktor Ber- 
ieMtz lekarz szpitala de la Pitic w Paryżu, 
- ó‘świadczą jego zalety w wyrazach następu- 

cych: „Miałem sposobność przekonać się 
ISijdczas leczenia pewnej słabej, dotkniętej 
Sy.'»żkł chorobą, przeciw której ani żelazo 

‘ [Kwaszone przez wodoród, ani mlekan że- 
jjęyza, ani pigułki Vallet’a, ani wody Spa i 

jsay dobrego skutku sprawić niezdołały, że 
Ś®£foran żelaza p. Leras żołądek jój i znieść 

w stanie i skutek jak najpożądańszy
Uniósł.________________________ [7O99.J

Towarzystwo vól- 
"rriicase IMog-ilnicUie. 

alnc zeh ranie dnia 30 
godzinie 
Eamiń- 
(•7114)

tn&jł 1 

4SIstopada r. h. o
O przed południem i 
liego w Trzemesznie.

Dyrekcya.

Scheda ta następnie została na mocy roz
porządzenia z dnia 7 maja 1857 roku także 
przeniesioną na realności od pomienionego 
gruntu odpisane i do gruntu No. 43 w Grze- 
bienisku do isane.

Posiedziciele gruntów w zastaw danych 
twierdzą, że rzeczona pretensya zapłacona 
została, twierdzenie to przez dostawienie 
kwitów wymazalnych mniemanych następców 
prawnych wierzyciela hipotecznego poświad
czyli. Ponieważ ostatni jako następcy praw
ni nie są dokładnie wylegitymowani przeto 
iowyżej wzmiankowana pozycya się wywo- 
uje niniejszem i wzywają się nieznani na

stępcy prawni Ludwika Zwierzchowskiego, 
aby swe pretensye do owej pozycyi najpó
źniej w terminie dnia 5 marca 1869 przed 
południem o godzinie 11 przed deputowanym 
naszym sędzią powiatowym panem Stiebler 
wjinaczonym podali, inaczej z swemi pre- 
tensyami prekludowauemi a pozycya w księ
dze hipotecznej wymazaną zostanie.

Szamotuły, dnia 12 października 1868.
Królewski Sad powiatowy.
 Wydział I. 17097],

W losie Buszewsklm pod Pniewami sprze- 
daje leśniczy Dach sążeń mocnego szcze 

owego drzewa sosnowego po 4 tal. a pień- 
:owego po 2 tal. (7133.)

S tal. nagrody
odbierze ten, kto odda w hotelu Sterna w 
Poznaniu albo w Dom. Smigorzewo p. Go
styniem suczkę (Leoretkę) ciemno popielatą 
wabiącą się Djou, która okryta popielatą 
derką z zieloną obróżką z skóry z Smogo 
iiesi uciekła. 17105i.

Najnowsze i eleganckie berlliigkićla- 
kiety i paletoty polecają (.7117)

Jozef Wołfssolin i
Rynek 57.

syn.

Abitnryent życzy sobie
guwernera.
restante.

Offer, sub. A. Z
przyjąć miejsce 
i. Siroda. Poste 

(.7107]

F. Sarnecki powrócił do Poznania i mie
szka pod Czainym Orłem.________ [7103].

Od dnia dzisiejszego rozpoczyna się wy
przedaż sądowa w magazynie stroi J. G«- 
śliiiowtłUiej w Bazarze po znacznie 
zniżonych cenach. [7102.]C. J. (Heinów,

zawiadowca masy konkursowej składu 
J. Goślinowskiej w Poznaniu.

iti
lOffj ______
sie Walne zebranie Tewa- 

.®y»twa rólniczetco iiso- 
slVr<>i'ławskiego odbędzie się
SSł. poniedziałek dnia 30 li- 

i ptopada rb. w Inowroeła- 
zaiłłu o godzinie 12 w południe w lo- 
j *ftlu p. Preussa. Donosząc o tóm, o li- 

J°17'nv współudział prosi uprzejmie 
iem- Dyrekcya. [(-7108)
^Szanownych Członków Koła Towarzyskie- 
i PD w Poznaniu, mamy zaszczyt zaprosić na 
■--I oralne zgromadzenie dnia 6 
)ł“rru<*nla «•. b. o godzinie 5 z -wieczora 

lokalu Koła odbyć się mające. [.7110J
,jZl____Pyrekcya.

("Walne Zebranie towarzystwa rolniczego 
e Światów Pleszewskiego i Odolanowskiego

zie się w O«slr»wie w hotelu 
nilp.. ...mąe, w poniedziałek 83 11- 

lonada r. b. o godzinie 8 jn<
KfUIiolutinlu. |711L]

Pomocnik handlowy, zaopatrzo
ny w dobre zaświadczenia, posiadający język 
polski i niemiecki, wolny, jeżeli można, od 
wojska i dokładnie z handlem korzennym 
obeznany, może od 1 stycznia 1869 znaleść 
u mnie miejsce. Reflektujący na to, niechaj 
się zechce do mnie zgłosić w liście franko
wanym, załączyć odpis swych zaświadczeń 
i swe warunui.

Nakło (Nakel) 1868 roku.A. Podgórski.
Poszukuje się uezitla. Bliższa wiado

mość u p. SboŁatąUlego, Śty Marcin.
[7101.]

7100.]

Gorzelnlk, obeznany z wszelkiemi ga
łęziami swego tachu, zaopatrzony dobremi 
świadectwami poszukuje miejsca. Bliższą 
wiadomość udzieli rządzca Pfeiffer w Dom 
Zalesie pod Borkiem.____________ [69891.

Zamówienia na dzieło:
Encyklopedya powszechna 

kompletna w 28 tom. 
w zmżonćj cenie

•jlóS telle
przyjmuje księgarnia [6715J

J. K. Żupańskiego.

luieźn. odbę*- 
a Gnieźnie w ho- 
Chrościńskiój 
23 b. m. i r. o

bii 
z|

źdi flSSBłU____
l Obwieszczenie- .

Kffl Iiokale, w których obecnie kupiec Silber- 
518?’ prze placu Sapieży .‘kim No. 7 ma 
--—tynk i destyiacyą, wynajęte zostaną wraz 
ma 1 ..-‘e^Łaoieia począwszy od dnia 1 kwiet- 
ak 3» r. 1863.
,wm5 Do podania ofert wyznaczony jest termin

Dl°f' dzień 17 mb. przed poład. o godz 11.
ratuszu. [7098].

=° • Poznań, 12 listopada 1868.Magistrat. 

Smaczną herbatę
funt po 30 trojaków poleca

T. Lnzhislti,
Hi «lOteUi bczjpońretlm«« 53« i5 

otnrb z»Ktitwt n}<*h w wy<«oho.«eS 
80,000 <1<. 30,000 talm-ów ßioti 
rzetelnentí ttitriitihuiiii KuijiuJe

Bernard Rawicz,
(7136.) Wielkie Garbary No. 39.

Aukcya.

Ko Sza. Bedahtora Tygodnika 
Katolickiego.

Baz jeszcze zapytuję publicznie Sza. Re
daktora, czyli popełniwszy błąd w Nrze 38 
pisma swojego w artykule o Dzwierzchnie, 
fałszujący zupełnie myśl, naprawić ze,hce? 
Jest tam mowa nie o naprawie kościoła, ale 

wyczyszczeniu monstrancji; a zatem winno
być Ją a nie go.

Nadmieniam, że autor artykułu umieszczo
nego w No. 40 X. R., nie czytając akt ko
ścioła, we wszystkiém pominął się z prawdą, 
którą stwierdzają korespondeneye z r. 1837 
do 1838 król, rejencyi w Bydgoszczy, prześw. 
konsystorza w Gnieźnie i żyjący jeszcze 
świadkowie. ¡7115X, Porawsłn.

‘Sąy tMelii-ftłem tlrti- 
gą natlsyłkę tibiswitt nie

deństiiego i czeskiego
z najpiękniejszego towaru i wybornie wypra
cowane, które jako znawca osądzić mogę. Po
lecam je w składzie obuwia ul. Wilhelm. 18
Poznań. St. Dąbrowski.

|7137. j

W frodę dnia 18 listopada r.b. rano od 
9 godziny sprzedawać będę w lokalu auk
cyjnym przy magazynowej ulicy 1 t»,«-- 
hlv. f/ieli&nę, ubiory, tunlei y • 
tui Mirehify i «¡uultcic itd. (7128.) 
KycMntr>afti , król, komisarz aukcyjny

Lampy, cylindry, klosze
UlleCZne po najtańszych cenach fa-

M. Bendix,
(7130.) Wodna ulica 7.

W cenie zniżonej
sprzedaje księgarnia Żupańskiego:

Pamiętniki
Hofina Piotrowskiego

z pobytu na Sybei’yi.
3 tomy. [7038].

• £ tal. 15 sgr. _
W komisie księgarni ld«dw. Merz» 

baehii w Poznaniu wyszło jest i do na
bycia:

! j / * s * 4 częiKongrcs europejski u«

Pastyle z Ems
wyrabiane z sól źródła skalnego, polecane 
przez pp. lekarzy przeciw zaflegmieniu gar
dła, piersi i żołądka w prawdziwym towarze 
na składzie u p. aptekarza Elsnera, 
na miasto i W. Ks. Poznańskie. 
Administracya zdrojowiska Felsen- 

ąuelle Ems. [2419]

Bloika

OM B1BIÏU
4 części po 1

[Ç682], J»
15.sgr.

W ohec

______ K.
Księgarnia
Poznaniu

poleca :

ducha czasu
przez

. Osspavtt.,
Ł»«ds»lût» Herzb«»*biŁ
, debra! a na skład główny i

Pamiętnik
¡ jako íéi re|»era?«y 

i pod gwaraucyą

Albumy fotograficzne
tanio i w największym wyborze u

Jozefa Joïowicza.
Rynek 74. (7119)

Najpierwszy i największy skład »iedefl- 
akie^o i |ir»KMkic(ro «liiiwla u

A Apolanta?
[7125.] Poznań, Wodna ulica 30.

ff
poleca księgarnia 

icgń. !

Sprzedaż dobrowolna.
Grunt na Rybakach pod No. 89 położony 

sl*Zależący do pozostałości po wdowie Kicha- 
ainie Lądek, oszacowany na 2074 tal. 17 sgr. 

; ’ fen., ma być sprzedany na drodze dobrowol-
[Utńj subhastacyi w miejscu posiedzeń sądu 

<inln 30 listopada rb.
*'rzed południem o godzinie 11.
P Warunki sprzedaży mogą być w biórze 

zq oaszem opiekuńczem III B. przejrzane. 
v j Poznań, dnia 8 października 1868. 
alj Królewski sad powiatowy

Wydział drugi. (.6735)

Sprzedaż konieczna.

czynnności wojskowych
jenerała

Jana Henryka Dąbrowskiego

Wojska polskiego
od bitwy pod Lipskiem 1813 r., 

skreślony przez naocznego świadka. 
Cena 10 sgr

Czarne 1 kolorowo towary Jedwabne 
poleca przy wielblau wyborze jak 
najtaniej [.71181
Jozef Wolhsohn i syn.

Rynek 57.

[7023]
Pająki gazowe, liry, 

tńż wyrobu własnego fabi 
cenach.

¡giróle«ski sąd powiatowy w Plesiewie.
lłocl Pleszew, dnia 12* raeśnia 1863.

1.1 Dobra rycerskie Kilniszowo, do których 
tleży wieś Żygówek i do których 21 mor-

26 kwadr, prętów wcielono, obejmujące 
J>>5 /, morgów areału, należące do ur. Fe- 
ksa Jarnutowsklego, dziedzica dóbr ry-

-1 cbskich, oszacowane na 65,o70 tał. 14 sgr. 
__Jfen. wedle taksy, mogącej być przejrzaną 

raz z wykazem hipotecznym i warunkami
iegistraturze, mają być

® 8! dnia 19 hwirtnła 1869 
' plotzed południem o godzinie 11 w miejscu 
srl^ykłćm posiedzeń sądowych sprzedane.
tćż Wierzyciele, którzy względem pretensyi 

ę halnej, z księgi wieczystéj nie wynikającej, 
'’‘pieniędzy kupna zaspokojenia poszukują, 

si® z należytościami swemi do sądu
(54bhastacyjnego zgłosić. [6316.]

Nakładem księgarni I.uii«. Mm- 
Lacha w Poznaniu wyszło i jest do na
bycia wo wszystkich księgarniach:

Wybór z Przemian
F. Owidjusza Nosona

z krótką wiadomością o
życiu 1 pismach autora,

wstępem do każdej powieści oraz objaśnie
niem i słowniczkiem dla użytku szkół 

wydał
Prof. Dr. Antoni Jerzykonakl

Wielki
Skład futer

(6940)znajduje stę
Wodna ul. 87.

Philippsohn Holz.

Stare Brlangskk piwo
wystałe, wielka szklankę po 2 sgr. poleca

18. ILewliu
¡7048] 91. Chwaliszewo 91.

Nowa księgarnia eksportów.
Najwyborniejsze i naj
lepsze książki, dzieła o- 
zdobne i obrazowe, kla
sycy itd. po nie bywa
łych nigdy tanich ce

nach bajecznych!!!

Z
, doKtanisć Mano« 

włićj |»uMle»uośel HkMUId tylko nowe kom»- 
» , (iletne 1 bezbłędne

bndhi

BliśSSKStki. kapoty tsfesa- 
latilsie. ]>eńrxorliy i s«har 
petki wełniane, spódnice 
włóczkowe, krynoliny i 
sznurówki poleca

M. Zadek młod.,
Nowa ulica 4. [7120.]

Pierwszą nad- 
syłkę importowa
nych mięszanyeh 
cygar odebrał i 
poleca po nader 
amiarkowar ej ce
nie 1000 za 80 tul

^wiisfeL

urządzeiiia gazowe ■
sw urządzettiacb gAzowycSi wykonuje szybkoGr. Schoenecker,

narożnik ESyuku S Wrorławs3iiej nl. 60.
ramiona ścienne i wiszące najnowszego faconu, jako 

rykaty powyższe mam zawsze na składzie po tanich 
(7023;

(7135.)
s f

bjs

CZEKOLADA DESBRIERE
rzytzeząra z nsajgnezyą

Przyjemnego smaku, (w niczem nie różni się od smaku cze
kolady) 1 iilczanodnćj skuteczności dla spędzenia 
żółci i zepsutych humorów. W małych dozach użyta, leczy za
twardzenie. W Paryżu przy ulicy Grand chantier 1, w Pozna-

Dra Hanhiewicza.mu w aptece p. (5970)

PAPIER WLINSł
Ogromne powodzenie te^o śrooka pochoozi s jego własności doświadczonych 

sprowadzana na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych c/ęści 
organizmu wewnątrz. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wliusi na U«1
tary, grypę, zapalenie gardła, rozdrażsiSenfe Bsaczyt’s o<ideeko< 
wyeh (bronchites), reumwtyzniy w lędźwiach i nerwach biodro
wych i t. p.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarczał me zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. 16241]

Dostać można w doznaniu w aptece dra I?lank.iewicz%.

Nowe dzieła.
Klasom pracującym polshln

18 książeczek przynosi szczery ich przyjaciel
Has*ól Forster.

Wszystkie już wyszły w 3 seryach. — Cena każdej seryi (6 książeczek) 15 sgr. Wszystkich trzech seryi 1 
Jaoiólo Indu, biorący w celu szerzenia oświaty ludowej trzy egzemplarze kompletne (54 książeczek), zapłacą

talara tylko talarów trzy.

1 % tal. — Przy, 
za nie zamiast

jwn Ł Wywołanie.
’ jj .hipotece gruntu, do Wojciecha i Anny 
«Mii Reschne małżonków należącego, 
' aiST2eiienisko No- 39 zapisane są w dziale

F 1 dla Ludwika Zwierzchowskiego, 
?[aLłćrJ się wydalił 173 tal. 16 sgr. 9 fen. sche- 
m » y ojcowskićj z prowizyą po 5 od sta, na 
1 1 *ocy recesu z dnia 22 kwietnia l»20 r.

^utek dekretu z dnia 18 kwietnia 1822.

Wspomnienia z Paryża.
Powrót do porządkn.

^fudya polityczne I filozoficzne.
Karóla Forstera.

Tom I. — To dzieło, już w druku będące, wyjdzie w końcu grudnia r. b.
dzie l1/. tal. — Po wyjściu w handlu księgarskim 2 tal. — Subskrybować można na te 
Leipziger Strasse, przesyłając przedpłatę (najlepiej przez asygnacyą pocztową) 
poczty.

Cena subskrypcyjna aż do wyjścia dzieła bę- 
oba wydania u K. Forstera w Berlinie, 24 

z wyrażeniem imienia, nazwiska, pobytu i najbliższej 
7 . [7179] ‘

egzemplarze « w i 
razie islettodoba- ‘ 
ula się k »lążeh za-' 

mientać tak.ue na bażde żąda i 
sie dzieło.

Moyer's Universum. Ozdobne dzieło obra
zowe z przeszło 200 bardzo pięknie wyko- 
uai.emi staloryiami, piękne wydanie w See,
5 tomów tylko 3 tal. 15 sgr.! Balzac, von 

linius dam Jüngsten, die kleinen Leiden
des Ehestandes, bardzo interesujące, z v.e- 
lu iilustracyami; eleg., tylko 1 tal. 10 S'/.!

1) Schiller's sämt1. Werke, w oprawie 
ozdobnćj. 2)Goethes sämmtlinhe Werke.Korn- 
pietne wydanieorygiualnejozdobne Cotty(l 68) 
„apier najpiękniejszy, druk piękny, z pi ze. 
pysznie wykonaneini stalorytimi Kstül- 
baoh.i. 3; Lessing’s Werlte, w oprawie 
zdobnój; wszystkie trzy dzieła razem tylko

6 tal. — Felerstnnden. Ozdobne dzieło 
obrazowe z kitnuset pięknemi stalorAioii 
kolorowemi, drzeworyt imi, wraz z teśttom 
najlepszych i n ijulub eńszych autorów no
wszych czasów 3 tomy. Największy format 
w 8ce. Wszystkie 3 tomy tylko 2 tal.! - 
Grosses vollständiges Conversattons-Le- 
Xlcon, najnowsze wydmie, kom detne w i5 
grubych tomach w 8ce, A—Z, zamiast 20 j 
tal. tylko 6 tal.! —_ Casanova’s Meaouf- 
Najlepsze niemieckie wydanie z bsrdzo wie
lu ilustracyami w 17 tomach tylko 7 tal.! —
I) Shakespcaie's/ätsmtl. Werke, ióajnowsze 
niemieckie wydanie, w 12 tomach, z pię- 
knemi stałorytami, w bogato złoconych 
oprawach. 2) Kie Kaiserbriider. Romans 
h storyczny w 4 tomach, przeszło 1200 stron
nic gruby; jeden z najpiękniejszych history
czny romansów nowszych czasów, (który 
sum w cenie sklepowej kosztuje 5 tal) oba 
dzielą razem tylko 2 ta). 28 sgr. — DzS 
oerühiiite Buch der Weit (Stuttgart Hoff
mann) ozdobne dzieło z kilkuset -toloryta- 
dii i kolorowemi obrazami wraz z tekstem 
nąjpierwszyeh, najlepszych, pisarzy, tylko
1 tal (5 sgr.! Roczniki od 1860—65 nie- 
knie o raw., tylko 8 tal — Die " •stille..
Z życia i czynności ich. 2 grub«’ er w ‘a:, 
ylko 23 Sgr — HtühlhaiLzS D- i----, 

manę. 19 tomów, tylko 2 tal. — D: !([;•- 
'■'le Fortpflanzung des Mensche:, abbaiour 
von dem freien Willen beider fc ’. ó b- 

anatomiczneaii obrazami, tylk • ’ u.’- - 5 
(i.! -- Neueste Roman-Biblie*

¡romansów najpieraszych, najley- Di ; ■
! zi'V-r,-... crui-y.Ji 1+-HYÓW w :-ćj
i i5sgr.! — l)KaltSchm!d'ts Fremd ■ c urb,
!na,no®.-ze wydanie, około ’.0,0! 

be.uiuiące. 2j Str duuncs R 
Liehesiel.cn in. der Wildniss E 
oba d/iet.-. razem tylko 20 s. 
Fretoacror. Z życia.ich i czynności. . ... u-l 
be toiny, bardzo "lnietesujące, tylko u.,
— Griesleger. 3le alte Brr ztJAi • 
Crlminai-łu sterlen von ff.e i 0 f * 
ne tomy, przeszło lObO Stronni. : Sc, - 
¿rantsii-Gsschlohten aus dem amerikani
schen Leben. 2 grube tomy. Oba dzieł 1 ra- • 
zem tylko 1 tal. 15 sgr.! — Pow. ższe dzieci 
opsują wi.rmie nowelli lecz zupełnie wier
ie si. guńki Ameryki Północnej. 1) Ne_- 

er ¡HaussehaŁz für die Jug nd, wydany przez 
nąjpierwszyeh, najlepszych pisarzów, obtj 
muj-.cy najpiękniejsze opowieści pomiędzy 
tnnetni życiorysy, z historyi krajów i naro
dów itd. itd. w hce przeszło 60C str. muc 
z wielu obrazami, e!eg oprawne. 2) Tanz 
Album na rok 186 ). Najnowsze i najulu 
cieńsze tańce na fortepian obejmo .are; oba 
razem tylko 1 tal. 15 sgr.! — Netteste Ge- 
ßichtsammiung der ersten und esten Di
chter, wie; Schiller, Geethe, hückert, LenaU 
.td itd, pięknie opraw, tylko 15 .gr.! — 
Göthe’s PhHosophio Zestawienie jego idei 
o życia, mił.ścl, małżeństwie, pr?,}jaźni, 
wychowanie, reng i, moralności, polityce, 
literaturze, sztuco i natu ze z jogo wszy
stkich poety, znycli i naukowych dzieł. 7 
giubych tom,>w, zamiast 5 tal. 'ylkó 1 tal.!
— 1) Itr. Le Fiat. Das Geschlt’ch(-tleb*u
in der Liebe und Ehe. 2) Gründlicher 
Rathgeber für das Leben, in u ,d ausser 
der Etie, Belehrung über die Geschlechts- 
Verhältnisse des Menschen itd. 3) Neuester 
persoenlicher Schutz,, poradnik LkaiD 
we wszystkich chorobach płciowych (opie
czętowany) wszystkie trzy dzieła razem tyl
ko 1 tal. to sgr.! — &ammlang der pikan
testen und interessantesten Hamburger 
Novellen, t-4 grubych tomów w ce. I ena 
sklepowa 30 tal. tylko 5 tal. 15 .igr.! — 
Neueste populäre Natur-Gesćhichte der 
drei Reiche, (rzeszto 600 stronnic i,ekstu 
i z przeszło 300 pysznie kolorowanemi obra
zami, w bogato złoconój oprawie, tytko 1 
tal. 15 sgr.! (.7.112)

otrzymuje każdy 
za najmniejszym za
mówieniu zbiór no- 
weili i powieści nej- 

lepszych autorów w 3 tomach, za zamówienia
mi od 5 tal. począwszy Gotthe's' Philoso
phie w 7 grubych tomach, za większemi 
zamówieniami dzieła obrazowe, klasy
czne itd.

Fwa<». Każde zlecenie wyko
nuje się natychmiast, aby szanowi . publi
czność pod każdym względem była ulowe, 
niona. Udawać się tylko natęży 1 prosi do 
księgarni eksportowej

S. M. Meyer,
eksportera kślążi< 

w Hamburgu, 
alter Steiuweg 45T. 
K3T” Eisiążki wulsse są t#»

tai. u sgr.i

Bezpłatnie

i jp«<tn«kn.

V BfeïrfMsia dhîasfea.3©

ów»

iej-1 Łuhownikom prawdziwej ofeiAisŁciój -polecam uprzejmie skład mój takowej zaopatrzony w świeży nadsyłkę, która z-Cfirn rocznic

y. Dmochowski, ulica

Date aigierskio IraSaSory, 
włoskie kasztany, pru-

nelkl i
figi, tyrpiskie i węgier

skie jabłka; franc, su
szone Jabłka I gruszki, 
franc, roza, owoce w 
konfiturach i w cukrze,

szląskie borówki, 
teIŁ rzepkę, 
westf. pumpernykiel, 
Homage de Brie, Roque

fort i Keufchatel, 
rygenw. półgęski na i bez 

kości, jako też mary
nowane gęsie pałki

odebrftł i poleca w wybornej ja
kom (7132),

A. Cichowicz.
8»SBBgS$&ś£&Ż3BB&&ł^HaSOBBBKtaSlSS g;

Médaille de 1« société des p 
lenses industrielles <íe Varis. B
eçz « >iwmi wîosauiü|

' Meïanegène

KjjEijąoą.’ Dicquomare aîné w Rouen,
«« i Do natychmiastowego farbo- 

_r 3çuf<WBwabia włosów i zarostu we wszy- 
¡H

Idek

stk)

¿I wszystkich 
1 Skiàde

o dt 
zeństw! 

ten farbujący 
io tych 
gros u

...... t h, bez niebez-
, dla skóry. — Śro- 
Jest najlepsz" ze 
'zasowych. [4564]. 

Wolff i syn w Î
Karlsruhe; w poznaniu U 

I DESF0S5E Sut e.; de M0NTIGNY.

Rurki przeciw astmie
• aptekarza Łęfńśseur.

Leczą rychło i niezawodnie astmy. Do-
siać można t Paryżu u wynalazcy przy ni. 
de ia Monnaie 19; w Krakowie u p. Bru«
nojni* WIleKyńBlłSeso; w Poznaniu w 

dra M.ssnklei* ł«•!?». [2237g.

Bernard Supper,
blicharz [fabrykant wyrobów woskowych 

w W ro cławiu
poleca przswielebnemu duchowieństwu swój 
'•kład białych i żółtych świec woskowych
po najtańszvch stałyta
rzetelną celną va 
szc.eŁuia. .

oíiach, ręcząc za
.--ość i niesfał- 

('9S2i

-V-
- :- îiM- ó -■ • -

Jest to nieo
ceniony środek 
prosty i tani a 
niezawodny 

przeciw x>a)u- 
.. iurtsSywssyjn 1

7; stem, żółci,
i*':,; zćBt.deulużo- 

łąbka, zapa
leniu kiszek,
boleściom żo
łądka, -wy- 
rzutem n&- 

skóruyiE ge- 
ŚńcoWł (reu
matyzmowi , 
podagrze a w

ogóle pfzetlw wszelkim siaooś ioo z 
uleczy,ętośct krwi i zepsutych humorów 
pochodzącym. .,6242) _

Prawdź;we pigiiJki Gawina konserwo ią się 
bez uszkod^cia C2a3 bardzo długi. Wy, a- 
lazca od nn-flawna prżyfrotcwpie umyślnie 
zastósowane do sU-io»« •‘Kosys.'’

Skład w Poznaniu w aptece ElSisera.y

Czystość i konserwa
cja sębćw. 

iOpinJa lekarsko.
Podpisany przez lat wiele , iał sposobność 

przekonania &i< lak j izez własne używanie 
asiatrrynoMĆj <■ ■■•erdy tS« MSI den- 
tysty dr. JK SJ.'Bae,»,»«, jat i przez 
użyoie JóJ u sw-ch pacy<r;t»w, źa śro- 
d k łon prze «yźsżŁ flei-s ąipieala wszy
stkie Inne Istniejące, o Ile usuwa nletyl- 
ko oddech nłepr.yjercuy : ust, ale 1 u- 
trzymuje w nich czystośń 1 honseiwuje 
ze>y. (6922)
August kawaler SchaiTef, m. p,
l)r. med. i członek medycznego fakultetu 

w Wiedniu.
Wody tej dostać może - w Poznania u 

Mt. Hlrktew wdowy, ' !. Podgórna 9.

Halsain
na oanętihznę/

Najlepszy środek lo prędkiego usunięcia 
edzięhlizny i gwoli zapobieżenia pryszczeniu 
się skóry butelka po 5 sgr. u (7104)

Hr. MaakiewK ’ ss aptekarza.

W zafenpnstR 1 sprze
daży dóbr, lasów, hi
potek, jako też w inte
resach komisyjnych 
każdego rodzaju po
średniczy (944)

Józef Badtiejewskl,
w JAznitmi!. ul. awska 18.

zisiaj przyjmuję zamówienia do sat»-

Rocńacki,
rJ 'Wiłhelrs. IB.
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Swíeee wofrRnwe w rozmaitych wiel
kościach, fabryłat zupełnie czysty, poleca

•A. ZapaioM ski 
[6774 . ul. Wrocławska 35.

Atll 'V â pozostałości

' hUłłiletO.. .5 We W/lfOi!• HsSoimftts rb. rano od godziny 
przy S8«r4»sćj uticy ne. II na 
pierwszem piętrze rozmaite nteble, pn-
iciet, bieliznę, ubiory, tprte- 
ty tlfittcntre i potpoilartkie itd. 

łtyeltletezlii, król, komisarz aukcyj
[.7129]

•?-. ł ki i eltnstki jedwabne, futerewe i wełniaste.
siatki, kołnierzyki i rękaw! i haftowanej

ł fet. żhi i nhaamithr.
• wiczłil skórkowe, jedwabne i kortowe poleca 
flacdel towarów sziEUklerskith, byłych i drobnych

KortaSia w Bazarze.

Kołdry «watowane jedwabne i wełniane, 
Kołdry flanelowe, pluszowe i pikowe, 
Kapy (pokrowce) adamaszkowe i gobelinowe na łóżka, 
Bery podróżne i troki do tychże polecają

Ogloszer la gospoda
Gor?

rsKte itd 
>r.

E3SS [5935j
W. Kukullński i Sp.

w Poznaniu.

Pi

Gratulant ny-
Skarbczyk dla dzieci i dorosłych ze 

brał J. Hetkowskl.
Nakład Jłóz^fa Joi«wlcza w Po

znaniu, Rynek 74, w zapasie we wszystkich 
księgarniach. (6959)

sta i sjrop z o - o u arabskiego
zwanego Stale 0“. DeBangreóter.

50 lekarzy szpitalów paryzkich profesorów fakultetu medyczuego poświadczyło sku
teczność i wyższość tego lekarstwa nad wszelkie inue dla wyleczenia Katarów, gry
py, zapalenia gardła i piersi.

Raccahout Arabskie P. Delangrenier.
Środek ten potwierdzony przez paryską akademią medyczna, leczy słabości żoląd 

k& i kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia, wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, zabezpie 
cza od gorączki tyfoidalnćj i chorób epidemicznych.

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26; w ł*«*znantu w aptece Br. Ma*»- 
Uiewłt-z». .. , s;.-;.1 sk 15971

Co dopiero wyszedł:

Ićalcndarz
dla rodzin katolickich

na rok 1869.
192 str., cena 5 sgr.

Biorący naraz 12 eksemp. otrzymują 13 
gratis. (676O-)

M. Leitgeber,
księgarnia i skład nót.

Cygara.
Waszym szanownym 

• od bio rcom donosimy 
uniżenie. że skład nasz 
p rawdziw i e im porto- 
wanyeh,jako też bam
ba reńskie Si eyyar nąj» 
obfieiéj jest zaopatrzo 
ny. Z rzeczy tańszych 
są: (64Í1)
KI Tulipán po 10 tal. za tysiąc 
n<»drt$u<;ie „15 „ „ „
VSurcnUa „ 16% „ „ „
Ki- heco „ 20 
Í* a tria moc e „ 30 
ilion tera słabe,, 30 
&'erícela „40
w zapasik w towarze dobrze; odleżałym
1 Katz i

Wilhelmowska ulica 8.

Wielka sikawka
z aparatem ssącym i dwoma ró- 
wnoczesnemi promieniami wody 
z siłą ogromną, mianowicie dla 
TPJ?2t odpowiednia,,jest w fabryce 
mojej pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. (.6895)

<£ Krysiewicz'
W. Garbary No. 10. ■ /

?

U-npetniwszyiBiój -¿'il 'iS 1
Skład Herbaty i wybor

nych Araków
polecam takowy ł^skowyjp wyglgd.&P1-

I. Mondré,
'68S8’ Chwaliszewo«NopáO-(obok poczty).

Broń myśliwską
fabrykat Józ. (UferniRtiiin

puszkarza w Kolonii n. R.
Jedyny medal w Bydgoszczy 1868.

Pojedynki ....................pocz. od 2% tal.
Dubeltówki.................... „ 5% „

„ damasc. i patent. ,, 10'/, „
Lefoszówki.................... „22 „

Rewolwery, stucery, przybory myśliwskie 
każdeg i rodzaju poleca w wielkim wyborze 
przy dwutygodniowej próbie i pod każdą 
gwarancyą [4890

«5 oz ©ISerm utna filia,
Królewi c w Pr. Tragh. Pulverstr. 18. 

Świeże tłuste kielskie sie-
lawy, tłustego wędzonego łososia, 
elblągskie minogi, Anchovis z Chri- 
stianii, i marynowanego węgorza 
zwijanego, włoskie jabłka rozma
rynowe, wielkie goryckie marony, 
teltowskie rzepki trwałe, francu
skie konserwowane i kandysowane 
owoce jako też angielskie hiskop- 
ciki do herbaty w rozmaitych for
mach poleca

Jakób Appel,
[.71261 Wilhelmowska ul. 9.

J. MONDRE,
QQ Chwaliszewo OQ 

(obok poczty)
poleca Slciatł swój

Papierosów i cygar prawd»,
haw, hamb I Śremeńskięh. .(6927)

Niniejszćm mam zaszczyt Szanowną publiczność uprzejmie za
wiadomić, iż z dniem dzisiejszym przeniosłem skład mój

Sukna i męzkiej garderoby
Starego Rynku No. 77 powtórnie do Bazaru, obok składów 

)ana Chrzanowskiego. Zarazem pozwalam sobie polecić roz- 
irzestrzeniony skład mój tak ubiorów męzkich jako i niemniej zna 
jzny dobór materyi francuzkich, angielskich itp. najnows tej mody.

Polecając się nadal łaskawym względom, zapewniam przy naj- 
umiarkowańszych cenach skore i rzetelne wykonanie.

Bi. Frankiewicz,
(7074) krawiec ¡męzki w Bazarze.

Konserwy i honfiiury 
Fraiiru»>kie suche Konfitury 
Solki i gala »-ety
Kasztany i orzechy osmarzane 
w doborowych gatunkach i po cenach umit rkowanych poleca

S. HottesKf. (-7123]
SŚWS3)

a Sziinw. Indio iefeiwal
Polecam skład mój z wielkim wyborem gotowych reweren- 

idów, paietotów zimowy, ii i płaszczy podług prze
pisów sporządzone, po jak najtańszych cenach.

A. Cohn,
(6739), Poznań, Siary Uynck 04« obok Antoniego Schmidta

Na gwiazdkę polecam, bardzo znaczną partyą odołżo-
nych materyi na suknie, paietotów, spódnic, 
Łong-Chdles, chustek, kamizelek, kobiercy itd. 
w dobrym gatunku po nadzwyczajnie tanich cenach.

Rynckś 63. Robert Schmidt,
[7113J. (dawniej Antnul Srhmhit).

Próby i przesyłki do wyboru wymienionych przedmiotów
są przez listopad na usługi.

Rudolf Rabsilber w Poznaniu,
Handel spedycyj y. przeładować, węgli kamiennych, 

komisyjny i incosso
poleca się do spedyryl we w»«)stŁleh hierunhaeli ha-ajsa ł zagra
nicy pod ząręcząniem najtańszej,! najakuratniejszej usługi.

Transport kotłów parowych, machin
tja najbardziej do tego stosownych wozach.

i mebli
¡4778

i POINÇON DU MÉTAL BI ANÔ 
DIT ALfENlOE

ALTE
NIDĘ

lynek 73

Orfèvrerie Cłiristofle
fabryka w Paryżu i Carls-j 

ruhe.
Reprezentantem naszym na Poznań! 

jest-tylko pan (7121), IçhristoTÇê^

Kronthal.

MARQUES DE 
FABRIQUE

r kfabrykaty Stuhwassera.
w największym wyborze, najnowszej konstrukcyi po naj
tańszych lecz stałych cenach poleca

Rynek 73. WilWni Krąnthai,
[7122].

wyłączny reprezentant na Poznań towarzystwa 
Christo fie i Sp.

Ti
WyprzeM sadowa,

Delikatne tegoroczne 
konserwy rozmaitych 
jarzyn i owoców fako 
tćź prawdziwe strass- 
hnrgskie pasztety z gę
sich wątróbek z trufla
mi, pasztety z bażan
tów i dziczyzny, nową 
przesyłkę sera Chester, 
de Brie, Neufehatel,
M4ią«e4órt,-re8da.mski i,
Codziennie SW tezo nad - Dla zwinięcia w jak najkrótszym czas e 
Chodzące OStrzygi wy-istkie towary itiżćj faksy sądowi^}
borowej iakoŚC‘1 pole-kynowe, paletoty, bćduiny zimowe, jesienne i latgwe. fc-tócrsAie
cala ” i',i2<L'ii Obiel» »» Biefelé jédWab«© i^wolłiiawe;
A-, V ' 5 • • wszelfcich gatunkach wyroby, na.sujk»ie.- Polowe sw-

n ihlh PTFłn^ fenieita łatany. c ./ tieinow,x il. 17U1Uvl|| u <j. _ Oj .J, i i j»^kw^<éj.¿j2upa£syego.

składu K. Żupańskiego wszy- 
sprsaedajraé.bçdç,TJasziapele

zelnia w Lncinach ru 
Śremem potrzebuje zaraz młoda; 
z porządnego dońir utożw ?n 
jest też tamże bardzo pięknie uł 
żony wyżeł na sprzedaż.

• _ * [7060]

Dni; listopada ii
przed jardem od 10 godzii 
sprzedawać się będzie przez lic 
tacyą za natychmiastową zapła 
w gotówce w domu ’ośniczou^t,: 
w N e u g e d c n 1 SOSilóW

drr wo hudowlowę., 
sżczępówe, dJij g-ałęzi 
i pieńki. Bór leży w hliskoś 
Warty, zwózka przeto bard 
wygodna. (7066

Zarząd

Wielsii wybór
patentowanych

’ szy

z aparatem do haftowania!

Polacka, Schmidta i
poleca

z Pawłowskich
Sp.

A.
Fabryka bielizny,

Sapieży saski płac I, Wilhelmowska ul. 24.
Pasty ie na wazek 

Kle choroby jiier- 
giowr. na uleczenie cał- 

owite chorób piersiowych,
j kiemi są: katar, kaszel,

____ dychawiczność, sciśnienie
piersi id., nie ma nic skuteczniejszego i lepszego nad Pâte Pectorale przez aptekarza 
George W Eplnzl. Lekarstwo to sprzedaje się we wszystkich miastach w Niemczech, 
a w Poznaniu tylko w cukierni i fabryce karmelków i czekolady

A. Htpingiefii,
(.6743)__________  naprzeciw zegaru pocztowego.

Liebsoa ebtraW, nii^ny,

Estractum carais Liebig,
Liebig’a Extract of Meat Gompäiiy, 

Limited, London.
Dla zapobieżenia oszustwom uważać należy, że na każdym garnku znajdować się 

musi certyfikat z podpisami obudwóch profesorów barona J. von Klebig i Ma
li 8« von Kettenholei*.

Ceny detaliczne:
3 tal. 25 sgr. 1 tal. 28'sgr 1 tal. 16 sgr.

'/i ang. garnka fitnts V,-ang. garnka funt. '/4 ang. garnka funt. . 'Ą ang. garnka funt.
Skład hurtowy u korespondentów Stowarzy-

szenia pp. J. C. F. Schwartze, Berlin, 112 Lęipzb 
& Lubekę, Szczecin; Bern. Jos. Grand, Wrocław.

Główne składy ekstraktu Liebiga znajdują się 
aptekach Flsnera i dra Mankiewicz <

Str

Èoj

; Sćhnłtz 
(5984),

naniu w

Kilka medali rozmaitych wystaw, miano 
paryzkiej 1867 r.

CZEKOLADA-SARD
(6126)

Za czysty fealao i cuRier gwarantuj*

BORDEAUX
Fabryka wzorowa w Régies, boulevard 

extérieur.
HERBATA. WANILA. ŚLIWKI.

ot1 0^ oce '

ß,°tlb,

t-ctwy

l
ñ
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°0sei

'Wi. 
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¡Heooffrafia heiuomidów,

wykład praktyczny tej ,ib ci.
Dzieło Dra Andrz. Lebel, rue de l’Echiquier, 14 — w Paryżu.

Metoda bardzo skute, zna, uśmierzająca boleści we 24 godzin, leczy bez obawy 
wpędzenia wewnątrz. Pigułki i maść z majeranku, roztwór benzoesu z aluminem (ben- 
zoate d’alumine) stanowią podstawę téj metody leczenia. Po licznych doświadczeniach, 
dokonanych w szpitalach we Francyi. potwierdzone zostały przez fakultet medyczny 
w Paryżu i dozwolone przez komitet lekarski w Petersburgu. (3751.)

Dostać można w Poznaniu w aptece p. dï-« $2«i»1klfcwieæa.

Sprzedaż tryków.
Jak w latach dawniej

szych ustanowione będą 
dnia 1 g’nidiiiîx ce
ny tfyk'Ow. sprzedać 

się mających z mojćj owczarni Negrettów pełnej krwi. Na poprze
dnie zgłoszenie posyłam jak najchętniej furmankę do najbliższych mi 
dworców Augustwalde nad koleją starogrodzko-poznańską lub do 
Friedeberg nad królewską koleją wschodnią.

Schoenrade w Nowej Marchii (N. M.), 28 października 1868.
(6697) von Wedemeyer,

/

«II
Pierwszy targ

na

bydło rozpłodowe
w Gostynia

będzie miał miejsce w miesiącu

marcu !§©S roku.
Chcący wystawić swe bydło rozpłodowe na sprzedaż, zechcą 

się najpóźniej do 15 lutego 1869 zgłosić do Wgo TXipoli^a.
w Brylewie pod Lesznem. (6941)

Touwsystw iwwc/j^priensysiowe w Gostynin.
Z polecenia:

Hipolit ^5EC«awinski. Mosistasity Sctanl.eeki.
Msiążę Roman Czartoryski, ■ t '; ti

Naklidgiu i cidoaka;-.. Lł>d»,ife» Mersbasha w Pewuniu.

Owczarnia, zarodowa pa
néj krwi

Saatel.
Autey-a

na 110 dwúktnick trylu 
raery-.Hiei.w czestfiAę Aaj, 
cycli «Inía Î8 stycznś

poltidhio o 12 godzinie,.
Program przesyłają się na życzenie 

dnia 1 grudnia.
Sąątel. PA,Jfertfc,

meranii fMću-VoT-Ro,mfl^c,
[6724] R. Uoltæ.

30 trybów
1 ■>? «p;«
ietnieł
ia&jetr
Domin

1?

ao 3

Ä » łęgu siaüaqp)- j 
obłego iprowwlzę w poniedziałek, 16 ID: 
r. b. posągiem rannym do Keiłera Rot;

(7106) J. ÄUUow.
banal¿.rz bydła.

...
w Towarzystwie Przemysł 
wem odbędzie .się w ponijj 
dżiał efe d. 10 11 ® to ¡¡i ■- ä i 
r. b. o 8 godzinie wieczorem, 
którą Szanownych członków ,V3 
z f Mm lilią, upr;-
i zarażeni o liusciiły- uAzkii

lEyrefccyfr, [7!®

...
W sobci, 14 lisippada. Po raz jfei-w! 

Nur «lut i.eele. Dramat w 5 <kt 
Wilhelma Wohsohn?.. '(7Cli

W ricil,;.. ę 15. łOtopada., Wysf.pu 
w roli gościnne.' panny '' erosy Müller z ei 
miejski go w Bremie i pana Jpfenbeigera : 
atru miejsi.-cg- ' Kföfewcu: BleJu.ü' 
Wielka opera w 6 aktach Scribego. M< 
ka Hal vego

W poniedziałek 16 listopada. 1. A« 
lalile Obraz ludowy z śpiewami w 1 
cie Hugona Mtiiięra. 2. M allenstet 
kajtea Wi. r-. dramatyczny > i ai 
Fr. SćŁiiUra 3; Brr Mwrntä.’b 
u. die Wlewrde 1818. Obraz lńdi 
w 1 akcie L. bneidera

- . Teatr Satówy.
W niedzielę d:i.a 15 listopada. , ’f 

'Bechnutt^oratlt u. seine T«c
ter. K-fo-n- .Iva v 3 aktach. Fkidnipt 
Nastąp Wel-ise od-i
ha «. Krotochwil* zJB
wand w 1 akcie Sdlugidgo. 5: zyka..Ci.

"ear. .jest dobrze ogrzany. IW 
J 1?“ Początek o godz; 7. ■

\ w egjra.daile ludowym.
Dzisiaj y sobotę doia 14. listopada
Kslueyjo j» ' kfmaUl

SöHcerti
, i&afeawn Siułfeow». 

Początek ton' s
[kowej o 9,godz'.m., koniec o;l.

Ceni wnijści; wra? z k.w/cyą: 15 sgr. 
W niedzielę dnia .15 listooäda«

Wiełki kóńćei i
kapeli 6 pułku pod dyrd; ;• ą kap'in“ '.’, 

p.
Wielkie ¡śrMilśts^rifr
. -Wys tąpienic- zoak

Mr.
Wy ■ S).-'SV

Cena v iż .
można : , r„. ' . .
przy V- iihc......■-.i. 'r i \ . óś'o i

/(.ran ,
-Ri(efy Pąjtoiii s^.jjiiw£^ne Tf
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